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Z Hesji Sowieckiej.
Oo tydzień niemal — następuje nowe ob

uwiem© bolszewickie, kłopotliwie usiłujące 
teoretyczne uzasadnienie przeciwsocjali- 

stycznym poczynaniom komunistów rosyjskich, 
teoretyczne te objawienia, które czytelnik 
Przyjmuje z rosnąeeąi zdumieniem, są to po- 
Prostu wykręty, m ające zagłuszyć głos boi- 
*zewidk ego sumienia. Niema bowiem przy
kładu w dziejach aby partja rewolucyjna — po 
dojściu do władzy — w tak skandal czny spo
sób zdradziła wszystkie swoje zasady, jak to 
Uczynili właśnie bolszewicy. To też obecne 
Ich wykręty teoretyczne świadczą tylko o cal- 
Joowitem bankructw o sowieckiego komuniz
mu. i

'Po dojściu do władzy — bolszewicy wma
wiali w świat socjalistyczny, że teraz oni poka
żą, jak zaprowadza się ustrój socjalistyczny.
Tyołj gocjahstów, którzy mówili, że dojSc e do 
Władzy partji socjalistycznej w pewnych, wy
jątkowych okolicznościach politycznych jesz- 

nie oznacza możności natychmiastowego u- 
*unięc a kapitalizmu, że przebudowa gospodar- 
^  nie da »>ę uskutecznić za jednym zama
chem. z® teror nic tu nie pomoże, że uspołecz
nienie gospodarki nnoże się odbyć tylko gt©p- 
°’lowo. z uwzględnień.em warunków miejsca 
’ «2asu — tych socjalistów, którzy powtarzali 

elementarne prawdy socjalizmu naukowe
go, bolszewicy piętnowali jako ,,zdrajców pro
letariat u", jako służalców burżuazji i adwoka
tów kapitału.

Bolszewicy zastosowali swoje metody.
Skutki były takie, że sami bolszewicy przera
ził. się i teraz trąbią na odwrót. Po trzylet
n im  reagowaniu 0 swoich niezrównanych me
todach , budowania socjalistycznego ustroju, 
bolszewicy gwałtownie cofają się na — pozy
cje kapitalistyczne". „Z vcwrolem  do kapita.
tozmu — takie hasl0 u seb e ząstosowują ci 
panowie, którzy proletariat świata całego chcą 
zrobić podnóżkiem Moskwy.

Lenin niedawno ogłosi} wielki artykuł te
oretyczny w piśmie „Krasnąja Now". Lenin 
* rozdrażnieniem odpowiada tym. którzy za- 1 *i©bie i Rosję! 
kucają bolszewikom zejście z drogi socjalisty- i taktyk1! Ruina 
*Btt©j socjal zmu? Socjalizm? Nigdy u naa 
oie było socjalizmu. By?’ tylk,0 ..komunizm 
Wojenny, zrodzony ze skrajnej nędzy, ruiny i
■WOjny.,
f i  . tA więc zanotujmy wyznanie: w Socjali- 
*^°znei Federacyjnej 'Republice Sowiecki©] 
mSdy. socjalizmu n'e było. Komunistyczne za
rządzeń a gospodarcze były wyrazem nie pla
nowej budowy społecznej. le°z „nędzy, ruiny 
i wojny"

Jak zawsze u Lenina, prawda jest tu po
mieszana z ordynarnem kłamstwem. Prawdą
3 ze w Rosji za rządów bolszewickich nigdy 
a©  b\ło  socjąi zmu. A le  nieprawdą jest, że 

oinun.ś., byp zmuszeni stosować komunizm 
• jak go stosowali. Bolszewicy dążyli'do

gwałtownego narzuceni* Rosji ustroju komu- 
mstyczneg, v. ciągu kilku lat. I teraz, gdy
* * *  ^ktyka zbantrut 

' bą «lady.
itowala, zacierają za ®0_

Metody bolszewicki© były z gruntu fał

szywe. A skutkiem tej fałszywej taktyki jest 
to, że bolszew icy wogóle uniemożliwili sobt© 
przejście do innych,. lepszych metod budowni
ctwa socjalistycznego. Gospodarczo Rosja jest 
iliii d#Iek« dalsza od socjal’zmu, m i była 
wówczas, kiedy boLzcw'cy obejmowali wła
dzę!

W rzeczy samej co nam mówi, co nam za
leca Lenin? Wolny handel — przyczem Le
nin zupełnie zdaje sobie z tego sprawę, że jest 
to powrót do kapitalizmu.

Wprawdzie Lenin wykrętnie dodaje, że 
jest to „kap talizm państwowy". Ale jest to 
zwykła bolszewicka blaga, gdy „dyktatorów" 
życie przyprze do mucu. Wolny handel nie 
jest kapitalizmem państwowym, lecz pospoli
tym prywatnym kapitalizmem. Koncesje dla 
prywatnego kapitału, o których marzą obec
nie bolszewicy, również nie są „kap tal'zmem 
państwowym", lecz oddawaniem najważniej
szych źródeł bogactwa narodowego na lup pry
watnego kapitału z mało skuteczną, zazwyczaj 
fikcyjną kontrolą .państwa.

‘Przewrót gospodarczy, którego bolszewicy 
usiłowali dokonać przez „unarodów ien:©“ 
gwałtowne całego niemal przemysłu i handlu 
— dal w wyniku ni© socjalizm, lecz właśnie 
kapitalizm państwowy w rzeczywistem tego 
słowa znaczeniu Lecz bolszewicy wmawiali 
w masy, że jest to prawdziwa socjalizacja. Te
raz bolszewicy, powołując na nowo do żyda 
kapitał prywatny, bają o kapitalizmie pań
stwowym, aby choć w ten nieudolny sposób 
nieco zamaskować swój zupełny' odwrót Prze
cież już dz;ś wybitni działacze sowieccy mó
wią o konieczności wydzierżawienia unarodo
wionych przedsiębiorstw prywatnym kapitali
stom lub stowarzyszeniom wytwórczym.

Ale wielki przemysł w Rosji obecnej to 
taka ruina, że narazi© niewiele pomogą takie 
czy inne projekciki bolszew-kie. I- oto pp. 
dyktatorzy sowieccy nie mają :nnej rady, jak 
zalecać usilne popieranie—drobnego przemy
słu. Oto do czego bolszewicy doprowadzili 

Oto zdobycze komunistycznej 
fabryk i jako środek rato

wania życ'a przemysłowego — popieranie dro
bnych majsterków Cóż za rrrewoluc.yjnośćf >

To też gdy się czyta program /ostatniego 
zjazdu rosyjskich „Sownarckozów" (rad gospo
darstwa społecznego), ma Aię wrażenie, jak 
słusznie zauważa „Swoboda", że tu chodzi o 
jakiś zjazd przemysłowców. Na czemż 'bowiem 
program ten polega? Na kokietowaniu z in
żynierami — „specami", na zachwalaniu kon
cesji dla przyciągnięcia zagranicznego kapi
tału widokami ,,wszelkich korzyści materjal- 
nych", na zachęcaniu drobnego przemysłu do 
wykazania „inicjatywy i energji", wreszcie na 
odwołaniu się do współdzielczości.’

T to ma być program socjalistycznej prze- 
: budowy w socjalistycznej, Republice!

A po tern wszyslkiem. po tem wyznaniu 
; całkowitego bankructwa zjawia 6ię nieśmier- 
j teina „elektryfikacja", która ma pp. dyktato- 
! rów wybawić z kłopotów. Ale 'na to — po- 
\ wiada Lenin — trzeba z dziesięć lat prac przy

gotowawczych. Marzenie bankruta, który po
ciesza s :ę, jak to on mógłby się jeszcze zboga- 
cić. przy użyciu dowcipnych sposobów!

Ale bankrut ten jednego nie wyrzekn:e 
się. -Wyzbył się wszelkich zasad socjalistycz
nych, modli się o przywróceni© kapitalizmu, 
ale dyktaturę pragnie zachować. Władza dla 
władzy — to jedyne obecnie, zresztą od bar
dzo dawna hasło bolszewików.

Bolszewicy stracili obecni© J nadzieję, że 
rychło przyjdzie powszechna rewolucja społe
czna. której zadaniem będzie przódewszyst- 
k em  — wybawić Moskwę z kłopotów.

Ale jeżeli 'bolszewicy rozczarowali się co 
do rychłej rewolucji, to bynajmniej ni© zanie
chali swojej taktyki wywołania . ruchawek 
„putsehów", mających być oszwabką rewolu
cji. Obecnie bolszewicy na tem op erają swo
je nadziej© utrzymania się przy władzy.

Dr. Paweł Lewy w znanej swojej broszu
rze przeciwko taktyce niemieckiej partji ko
munistycznej dał do zrozumien a, że bezmy
ślne, z góry Skazane na klęskę rozruchy ko
munistyczne w iN-emczecb środkowych zostały 
wprost nakazane przez Moskwę. W każdem 
państwie europejskiem czuwa tak zw. „oko 
Moskwy", to jest przedstawiciel Komitetu 
wykonawczego II I  ‘Międzynarodówki, który 
daje rozkazy zarządowi miejscowej partj- ko
munistycznej. „Oko Moskwy" specjalnie dba 
o to, aby partja komunistyczna stosowała tak
tykę, potrzebną w danej chwili Rządowi so
wieckiemu.

Moskwie chodzi obecni© wszędz:e o wywo
ływani® rozruchów i jaknaj-większego zamętu. 
Zjazd I I I  Międzynarodówki, który obecnie od
bywa się w Moskwie niewątpliwie w tym du
chu da instrukcje delegatom.

Druga nadzieja bolszewików to — spe
kulowanie na nową wojnę europejską. Bol
szewicy sami obecnie nie mogą prowadzić 
wojny, ale — że całą siłę swoją czerpią z  roz
stroju — z  wielką radością powitaliby nową 
wojnę.

•Ni ed arm o komuniści niemieccy głosowali 
w parlamencie za odrzuceniem ultimatum w 
sprawi© odszkodowań (wraz z reakcyjną pra
wicą!). Niedarmo Komitet Wykonawczy I I I  
M ędzynarodówki — po przyjęciu ultimatum 
wydal gwałtowną odezwę przeciwko warun
kom, narzuconym Niemcom przez Ententę i 
podniecającą robotników niemieckich przeciw
ko tym warunkom.

W sprawie Górnego Śląska Sowiety bez
względnie są za Niemcami. Powstańcy górno
śląscy, uzbrojeni robotnicy .polscy na Śląska to 
w oczach pp. dyktatorów sowieckich „bandy 
Korfantego" a  dążenie Polski do .przyłączenia 
polskiego okręgu przemysłowego do „imperja- 
liztn polskich panów“„. Pisma sowieckie wy
raźni© oświadczają, że wszelkie wzmocnienie ■ 
Polski, wszelkie jej zabezpieczenie gospodar
cze uważają za niepożądane dla Rosji sowiec
kiej.

Jednocześnie bolszewicy pragnęliby skie
rować powstanie górnośląskie w ^sowieckie" 
łożysko i liczą na to, że jeżeli Ententa przyzna 
okr^g przemysłowy górnośląski Niemcom, to 
uda się tam wywołać silny nich komunistycz
ny. i ’

■ Folsc? n r n r z p .
Podczas, gdy rząd włośc ańskl p. Witosa 

nie wykonywa reformy rolnej, uchwalonej 
przez Sejm równe dwanaście miesięcy temu, 
rozmyśla nad jej wykonaniem klasa wielkich 
właścicieli ziemskich. Nasamprzód Związek 
Z emian uzyskał (niewiadomó na jakich za
sadach prawnych i na mocy jakich upraw
nień) prawo parcelowania ziem ornych na kre
sach i całą siłą pary wywłaszcza tam ludność 
tubylczą z warsztatu pracy... Następnie tenże 
sam Związek Ziemian proponował rządowa 
arrywlośeiańskiemu pana' Witosa roz
poczęcie parcelacji Polski rdzennej w dro
dze prywatnej przy zastosowaniu praw eko
nomicznych popytu j podaży. Ilość morgów, 
rocznie idących na parcelację, była określona. 
Była też oznaczona wysokość ryczałtu, jaki 
państwo miało co roku otrzymać z tytułu tej 
tranzakcji od Związku Ziem an... Wszystkich 
tych sposobów atof było za mało. I ostatnio 
dobre duchy największej własności ziemskiej 
wpadły na zgoła oryginalny pomysł: koloni
zowania puszcz afrykańskich przy pomocy pol- 
sk ego chłopa. Oto przed kilku dniami zje
chał do Warszawy potomek polskich wychodź
ców, p. Dybowsk z poleceniami od francus
kiego ministerjum rolnictwa w celu traktowa
nia z rządem polskim o kolonizowanie Mada
gaskaru albo innej koloni1' afrykańskiej przy 
pomocy wielk ej iloś 1 chłopów polskich, któ
rym zapewni się darmo ziemię, przejazd, pra
wa i  przywileje na miejscu wobec ludności 
tubylczej," cóś w rodzaju autonomjł politycz
nej i-t. p. W zam'an za to Polska będz:e bied
niejsza o paręset tysięcy bezrolnych czy ma
łorolnych, amatorów własności ziemskiej, szla
checkiej, kandjtoatów na takich, co korzystać- 
by mogli z uchwalonej, a ni ©wykonywanej re
formy rolnej! Potworny ten plan — handlo
wania chłopem polskm  dla zasedlapia pust
kowi afrykańskich mógł być traktowany na 
serjo w ‘Polsce? Fakt jest. że p. Dybowski 
przyjechał, że odbywał roki z ministrami pol
skimi.

Oo to wszystko ma znaczyć? Ozy napraw
dę stronnictwo ludowe, w im eniu którego i t  
laski którego pan Witos sprawuje rządy w 
Polsce, — obojętn:e może traktować tak poni
żające propozycje, kombinacje, godzące w ho
nor ludu polskiego- K'edy przed trzydziestu 
laty obłęd zbiorowy ogarnął rzesze, chłopskie, 
które z namowy agentów komipanji okręto
wych zaczęły masowo emigrować do Brażylji. 
fałe społeczeństwo zaczęło protestować. Orga
nizowano wyprawy, aby cofać ten błędny lud 
z powrotem. Dziś, pragnąc skrzyżować plany 
wielkich reform, kapitał sili s'ę na zorganizo
wanie masowego wyebodźtwa dó: ojczyzny
żółtej febry! A pan Witos rozmawia z p. Dy
bowskim. a  pan wcem inister rolnictwa od
wiedza tego pana na ulicy Kredytowej, a w 
prasie — cicho. Na szćzęście wybory są za 
pasem. No i chłop polski ma trochę zdrowe
go rozsądku: nie pó’dzie z kraju aby ubielaó 
kośbami swemi doliny rzek afrykańskich!

J. N. K.

„Kozacy na Unitach".
Znacie opowieści o  przęśladowaniu mę

czeńskim Unitów przez carskich siepaczy? 
Nasłuchaliśmy się do syta tych smutnych opo
wieści, W duszach naszych b u d o w a liś m y  oł
tarze dla tych m ęcz en n ik ó w . Dziś zmieniły się 
czasy. Dziś Unici nie są więcej prześladowńr 
mi. Mogą w y zn aw ać  wiarę, jaką chcą, mogą 
•uczęszczać do kościoła, jaki za swój uważają. 
Mogą się sp o w ia d a ć , mogą się i żenić, mogą 
chrzcić dzieci, jak tego pragną. Mają cmenta
rze jawne, otwarte. Są wolnymi obywatelami 
■Rzeczypospolitej!

Dziś atoli zdarzają się innego, acz pokrew
nego gatunku wypadki. W powiecie brzeskim 
parałjj Gzernawczyco, we -wai iWdstyce 17
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jk eałejmonra cerkiew została odebran* lttdr 
noted porawnaławnej w następujących warun
kach: TłiairC mający aa czele trzech księży:
Swwrpela Aleksandra, Maliiiwywiskiegf) Józefa 
II Sodhonia, 'wdarł się do cericwi, pozrywał 
obrazy, za święte przez ludność prawosławną 
fnroóSm©, podeptał je, podziurawił 'kijami, 
wyniósł ołtaaE, połamał t. ew„ „święte wrota". 
Kaiądz katolicki wszedł do cerkwi, poświęcił 
ją i wygłosił polityczne, wzniosłe kazanie na 
Łamał wiekuistego zwycięstwa kościoła!

Na skutek skargi ludności, władze sądo
we wdały się w tę sprawę. U ks. Malinow
skiego zóaieziPno bnAjoin petycji, jego ręką 
pisanej, w której te petycji fcsiiteża 'byli prosze
ni o zabranie kościoła. Stąd wynika, ze cała 
ta akcja była zorganizowana prze® księży ka- 
toOidkieh! Wytocz ono ilm śledztwo karne. 
I przypuszczać należy, ż© śledztwo to da fa- 
Meś 'Pozytywne wynikli'! Jest bowiem kodeks 
kar głównych, któiy przewiduje różne prze
stępstw* przeciwko wierze. Znalazły się w rę
kach p. ministra Nowodworskiego majrzędaia 
w alił z książką Papinćego. Niechże p. mini
ster, człowiek pobożny i wiarę szanujący, za
stosuj* maksiimuim kapy wobec tych obywate- 
U, którzy z caftej siły, jakgdyby za namową 
wrogów, pracują nad tern, aby zohydzić Fol- 
akę na fereaaeh. /’

Mały feljeton.

Fódoibnio na nwawergyteciie „już'' zwołano 
ktomiśję dla ebadania sprawy dymisji pmol. Pe- 
tratżyciklego. Tymczasem zaś napewlmo jedno * 
paaSBltw easnopejśkiidh Tjwtróoiiło się do profesora 
b proiSbą, ażeby zechciał objąć katedrę w jed
nym z jego uiurwierreiyitetiów.

Tb znaczy, że skandal rozniósł się już po 
Europie- A kiedy obcy toędią pslo-eirf wakazy- 
waJS ma Warszawę, ijakio na sttolitoę ©zuwastzów 
— wtedy pjp. Streńr-ld, Perzyńald, iNofwtmctzyń- 
akt ł t. ip. .powfedza. że to -agitacja żydowska, 
albo. żs to wina socjalistów.

W ostatnich czasach ,J£urjer Wiarscaiwislki" 
i îEaecizpoapo]i'ta‘’ występowały z propozycją

Foli Sfl

atwonzenta ^propagandy zagjranrtozmej" Nr.. II. 
Biuro Nr. I istniała ałe proiwadao-ne.-. p ra eE  Da
szyńskiego. To się tym pismom nie podobało, 
więc podnilosły łatki wrzask i  tak długo, aż biu
ro zostało zwinięte. Teraz chcą biura Nr- IL 
któreby prowadził ictoi? — izaipewn© k». Luto
sławski, łub zgoła poseł Ozeranietwislki.

Ale po oóż woim ta iparopasanda, Panowie? 
[przecie wy ją od 4 lat uprawia®© Swymi czy* 
nami. Przecie to wasi „łudirte" — Lubomirski, 
Zamoyski, Sbirmiumi Dmowski i 4. ip. poniżali 
i  poniżają imię polskie od Waszyngtonu .po To- 
k§o. Słaiwa tych ludtó, ich ,fl«aear, ich świato
pogląd godny troglodytów. >tóh wieczne intrygi 
już kością w gardle stanęły wezystkliim pam- 
sthvrom obcym. Dirwią, kpią. szydzą a Ptodsto, 
szkalują ją lub poniżają.

Czynicie to również w inny ąposób. Gdy 
lata UMeiełego odwtodteM Wairszawę tad  d)‘A- 
bemiota, był zdumiony „propagandą", jaką 
przeciwko rządtawi „Witos - Diasuyńsiksi" [pro
wadzili w jego salonie iprzyjęó — endecy i *jo- 
nńści. Musiał poprosibu dirtzwł izaimykać przed 
natrętami, kltórzy sali d*o IboKła augietefciogo z 
.donosami" na rząd ł na nawzeflue dtawódrtwo. 
ów lord me zdumieniem sam mówił o tom je- 
dnenru z ministrów ówczesnych.

0, propaganda pp. StrońskWh, Dmww- 
silddh i Teodoirowtozdw nrdbila stwmg©. Pewien 
delegat zagranMffiny był eadumioniy szcmególmem 
zjawnalkitem w Polsce. Wracał z Pragi, W Pra
dze nie mógł się nie złego o Gaedhto-fiffotwaęji 
dWtadteleć md Oseichów. Wszystkro w Czechach 
je#* drosiktomfe. Gdy a»!le«*ail db Warszawy, już 
niemal na dwtcwcu nznncdd sóę u'ad ifihiim endieoko- 
sjannrtvmiy i „iwspirowal", szkalował, maocal 
oeaozemstwa, mówił ipdintlki. Delegat (byLadumio- 
ny tym dziwtaym gatunlriieim „propagandy".

Na cóż wam tedy, ipamołwóe, jeszcze ,,biu- 
no". PiroipaguSede cUdotwmi*, slcutocznAe i szoze- 
gółowio. Razultaty są aż nadto widoczne.

Ostatniem arcydziełem wastnej pnopagarody 
jest dymisja prroii Petrażydkiego. Mówią o tom 
od tygodnia we wszystkich unSlwersytetach Eu
ropy.

PainromrSe, obawiam się  byście Polski w 
im  sposób nie zapropagaudowali. Byłiścdie w 
tem zawsze inisitnzaimi. ,

: .......  I » .Zyelaw.

dl* kolejarzy". Ładują. Drugiego dnia ,,mą
ka nie <uk kolejarzy, lecz dla górników. Za
bierają kolejarzom, ładują górnikom. Trzeciego 
dnia: „nie dla górników, lecz dla pracowni
ków państwowych" — zabierają górnikotn, 
ładują tym. A na czwarty dzień: „mąka osta
tecznie dia kolejarzy"...

Tak w kółko! A wszystkie podobne psi
kusy zabarwia się jeszcze silniej tak'mi dow
cipami, że np. państwowy Urząd zbożowy róż
nym delegacjom kolejarzy z najpoważniejszą 
miną oznajmia, że zboże w Gdańsku leży ster
tami, tylko Centr. Zw. koop. kol. zboża nie za
biera. I to akurat w czasie, gdy z paru wa
gonami zboża w Gdańsku wyprawiano takie 
feeoe, jak wyżej.

Co to ostatnie błazeństwo właściwie zna
czy i do czego zdąża — Bóg raczy wiedzieć. 
'Prawdopodobnie ostrze tej psoty sowizdrzal
skiej obliczone było na to, by kolejarzy prze
ciw Centr. Związk. podjudzić!

Jak widzimy, to sowi*drzaly po różnych 
naszych urzędach aprowizacyjnych humoru nie 
tracą.

Ale tu nasuwa się pytanie. Ozy nie le
piej byłoby całe to zacne towarzystwo rozpę
dzić na cztery wiatry? (Niech idą na odpusty 
i jarmarki robić hece i do kapelusza marki 
zbierać.

(Przynajmniej kraj oia będzie za to pła
cił. <• - Ucz.

i jtgo kawał!.
Ody cię obserwuje to wszystko, co Mini- 

*teiyum Aprowizacji wyprawia z tak zw. 
prowiaacją" ludności, żywo staje przed oczy
ma nieśmiertelna postać Dyla Sowizdrzała. 
Słynna powieść P. de Kostera znalazła w do- 
cznie <w naszem M’ioisterjum Aprow. bardzo u- 
wainych czytelników a bohater jej wiernych 
waSładowców. Te same naprawdę psikusy, te 
mtme figle i .psoly — co giośne kawały sowi- 
■draalskie. A ponure tło, na którem nasz ro- 
d*tmy sowizdrzał harce swe wyprawia, 1® nę
dza głodowa ludności.

Prasie znudziło się właściwie pisać już o 
tem wszystkiem, o tem niedołęstwie i bezmyśl
ności lub wręcz złej woli naszych „żywicieli", 
które czasem, mimo cały tragizm położenia, 
emu sza ja łudzi już tylko de śmiechu.

Najwspanialszą .pamiątkę pozostawią po 
•obie oczywiście słynne itranzakcj© rumuńskie, 
które w klesze nie spekulantów ,,dostawców" 
warszawskiego Puzapu, wepchały setki ntiljo- 
nów pieniędzy krajowych. Dwaj z nich już 
pod kluczem ł może w śledztwie coś nie coś 
adradzą z tajnego dotąd kunsztu „żywienia" 
kraju przez wysoki urząd z ul. Żóraw.ej.

Ale poza ^akcjami aprowizacyjnemi" znaj- 
<tojącemi swój epilog — w kryminale, marny 
szereg rzeczy drobniejszych a przez to bardziej. 
wesołych.

Tomy całe motnaby spisywać na ten np. 
temat, jak to. Min. Aprow. „aprowiduje" k o ie r  
jaizy, jakie im urządza figielki. Genialnym 
wprost „kawalarzem" był p. Śliwiński, dobro, 
fiiwy człowieczek, z uśmiechniętą twarzą, zaw- 
ans i wszystko przyrzekający. Myślał sobie 
pewno w swej duszy wesołej: ,jiieeb wierzą, 
będą błogosławieni". A i to się na coś przy
d a — wlaniem pobożnych ludzi. '

•Więc p. Śliwiński z obieeankanń urządzał 
.nieprawdopodóbne zgoła bistorje. To rzecz o- 
góiłnto znana.

Ale umiał wlobywać się także i rut kawa
ły że tak powiem, ^doraźne". Oto np. zgłasza 
się doń Centr. Zw. koop. kol. z natarczywe®! 
żądaniem mąki, bo kolejarze nie mają co jeść 
i burzą się. P. Śliwiński powiada: ,-Ależ mą- 
ka jest. Jedźtńe tylko do młyna d© Włocław
ka, Mib leczcie sobie stamtąd 20 wagonów i 
rozdzielcie tymczasem".

Ucieszony Związek wysyła dlo młyna de
legatów swych z pociągiem, płaci koszta — a 
na miejscu, przybyłych po mąkę przyjmują z 
osłupieniem,, bo się pokazuje, że od dłuższego 
czasu ni© było tam i niema ani funta mąki ani 
•Łarafka zboża.

Na „tymczasowe wyżywienie" kolejarzy 
wjeł więc Związek, dzięki obietnicom p. §H- 
wińakiego — koszta 'bezcelowego transportu!

Nie było zaś, niestety, przepiwu, któryby 
„kawalarzy" z Ministenum Aprowizacji zmu- 
» ł do zwrotu tych kosEtów.

Na odmiaaę inay kawał:
Centralne mu ź̂ wiąŝ . koop. zarówno tak i 

Okręg® w emu wars*, oświadcza Mia. AtjkCtfir.

kategoryczaie i uroczyście, że mąki niema. 
T« samo oczywiście oświadczają oba związki 
zgłaszającym się z przestrzeni delegatom. Ale 
gdy delegaci, w trakoie wędrówek ipo Warsza
wie za mąką, zgłaszają się wreszcie i do pre
zesa dyrekcji, p. prezes wspaniałomyślnie mą
kę daje... Cóż się stało, skąd się mąka wzię
ła?-. 'Niewiadomo. Mogłoby to Wytłómaozyć 
tylko Min. Aprow. względnie jego urząd zbo
żowy.

'W rezultacie mógł ktoś między kolejarza
mi pomyśleć sobie, że mąka przecież jest, tyl
ko Związek „źle się stara" i.że  dopiero oj
cowska troskliwość p. prezesa dała kolejarzom
chleb-

Albo np. taki figiel, że Mm. Aprow. przy
rzekło kolejarzom kukurydzę a dalio — koński 
ząb! A że kolejarze mimo całej biedy humo
ru ni© tracą, więc reprezentantów Związku ©kr. 
który przez (MEo. Aprow. został tak „wykiwa
ny" witają teraz po przestrzeni głosami na- 
śladiującemi końskie rżenie-

Takich „figlów" moźnahy zliczyć tysią
ce. Na pomysłowości Min. Aprow. widocznie 
nie brakuje—

Posiada ta minisiterjum do swej pomocy 
liczne Urzędy „aprowi-/acyjne“, różne Puzaipy, 
i i. p. chciwe łapy, Urząd zbożowy. Urząd aae- 
mniaczauy — wprost be® liku. A wszystko o- 
płacane przez kraj!

Każdy Urząd* „aprowiduje" na swój spo
sób. Np. Urząd zienuiiacz»ny zaopatruje w 
ziemniaki tak hojnie, że w czasie, gdy ziem
niaki w kraju masowo albo gaiły, albo szły dio 
gorzelni lub za granicę (np. do Niemiec z (Po
znańskiego) — Warszawa ziemniaków nie 
miała i ludność stolicy płaciła po 8 rak. za 
funt tego szacownego daru bożego. Ale zato 
wymyślił Urząd ziemniaczany inne dobrodziej
stwo: ziemniaczane płatki (®e zgniłych karto
fli),, od których ludzie poczęła masowa choro
wać i umierać.

Jaka prosta metoda rozwiązania kwestj i 
■wyżywienia kraju! Wytrać biednych dziadów, 
nie będą zawracać głowy aprowizacją państwo
wą. Bo od czegóż pasek, na którym robi #ią ta
kie geszeftyt?

A historje z mąką i cMebeun dła miast! A 
Mstorja z cukrem dla Warszawy! Kartkowe
go cukru stolica' kraju meina. Słusznie — bo 
na to jest pasek!

Mim- Aprow. jednak kształci się w wymy
ślaniu kawałów coraz lepszych. 04 parę fak
tów z ostatnich tygodni:
' 'Na ©eto aprowizacji rządowej było w Gdań
sku 2500 wagonów zboża, a M*n. Aprow. róż 
nym korporacjom: kolejarzom, górnikom itd 
wydało 4,dyspozycji" na 4000 wagonów! Sku
tek? — Każdy spieszył do Gdańsk* po swój 

| przydział a Sowizdrzał z pęza swego hkrrka 
i spoglądał roześmianero oczkiem, jak się łam 
i  wszyscy zaczną brać za łby — o mąkę!

Albo taka rzecz: Jednego dnia prey-
! chodzi depesza M5n. Aprow. ł̂adować tę mąkę

Piitrifltii wislliBi M t i.
Na każdym Icroku przekionać się można 

jaik OaafpdtaiLuzjm pojmiuje swoje obowiązki wzglę
dem ;pańsitwa.

Uważa on je za dojną krewę, którą wyzy
skać trzeba do dna, nic w zamian nie dając. 
Obszanmiik, fabirykant, kamienii'canik, posiadacz 
kapitałów' rachomyuh — wazĵ scy jedną ogar
nięci są troską: jak z państwa najwięlcsoe cią
gnąć korzyści, oczywiście kosztem sfar pracu
jących. ■ 1

Czytajcie ougain „Centralnego Zawiązku 
przemyisłu, handlu, górnictwa i finansów", a 
przekonacie się, że całe dążenie tej potężnej 
<ngaaizajQja o budżecie 20 milionowym skiero
wane jest do tego, aby podatków plaoić naij- 
mnSeif, albo wtoale nie, ale za to wyjednywać 
sobie największe ulgi.

Dańń pragnęlibyśmy pcdlkreśtoć wysoce 
charakberytetyczny fakt, rzucający jaskrawe 
świaltto na paltrjótyzim dbsziairniików rolnych, fa- 
blrycEmych i innyrih — rw .ziwiązlcu z Poiyeiką 
Odrodzenia.

Oedem rosBmieezictBeoia tej (Prżjyaki. miaii- 
steńjnm skarbu, łącznie z milniijteirjujn przemy
słu zażajdało 'od Spółek akcyjniydh niowozatwier- 
dżonych lub dawnych, o ile powiększają siwe 
fundustBo zakładowe, aby za jedną piątą tego 
kapitału nabywały ipożj-czkę, uzależniając od 
t e j  ©aynności potwierdtanie i Kulany (S ta tu tó w . 
Zarządy targowały się, jak mogły, uszczęśli
wione, gdy udało jon sńę zakupić Pożyczkę niai 
mniejsze raimy, onJi-ż żadamo.

Lecz n* tem patriotyzm ikapitału się nie 
kończy. Zaledwie 'bowiem Pbżr/człka Ibyła zaipia- 
conta, pośpieszono nieziwłocznie zastowić ją w 
Kasie Krajowej iw sbisainikiu 80% wartości. Je
żeli -więc dane towarzystwo aikcyjne nabyto 
Pożyczkę za dwa miijony, odzyskało natych
miast 1,600.000 marek, czyli .umieścito w Po- 
żyoaoe zaledwie 2%, zamiast 'kwiaty dzieisiiędio- 
kratinej.

Cel więc Prożyrakii jest 'chybiony. Miała o- 
ha diosftairczyć SkarboW śrótdków na apędzeni© 
potrzeb kraju, tymczasem — wiabec zastawu, 
dochód .Pańrtwa je®Ł miinttnaiLny.

_Prawo zastawu Pożj/czld OdurodBenia usta- 
mowSoco dla d't'dbuiejsizych posiadaczy, aby u* 
łatwić im nabywanie Pożyczki, izaiptewzŁiają© za- 
firozikę na nią w razto pidtrzeby.

Z uła t Witoni a tego fcarzrętstttli jednak naj- 
możniejsi kapitaliści, haniebnie wyzyskując 
Skarb ^  sposób wyżej wskazany.

Smutne, ie Skarb dlał się wyarskiwać praea 
wieffikt kaipćt.ał. Zarząd Krajowej Ka?.y powi
nien był żądania aaltozek ua ‘Ptoiyczikę Odro- 
dhemia skrupulatnie badać i odmawiać — gdy 
zaabawiajSąteym była Spółka akcyjna liutb 'obszar
nik ii 4. p. Jednak hląidl jetazKae jest do napra
wienia.

FcMca Kasa Pożycsakowa powinna doko
nać sprawdzieoiia zaliczek udzielonych na ®zi- 
stww1 Piożycztoi Odrodzenia i diużnlików swych 
zungLić dto uajszy'bszego iwyikupieinia zastawio- 
nydh tytułów. Rozumie sdę, że idzie tu o naj- 
wrększych dłużnlików, a nie o dirofbne sumy. Z 
likwidacji tej Kafea Pciżyrakowa uzyska, olkioła 
trzech miliardów m*rek. Pozwoli to maszynie 
banknotowe?,przez tydżień nie praooiwać.

'  1 to ipraeidleż coś anaezy.
Urzędnik K. P-

oe-go r»dzaja monopol ich właścicieli. Ostatni© ros- 
porządzenie nie łagodzi tego systemu, ale uwydaS- 
nia go w całej pełni. Zaniedbuje przrtein interesy 
wsi, lctórej stan hygieuiczay i tak stoi poniżaj 
wszelkiej krytyki.

liczbę aptek ogranicza się w zależności od lies, 
by mieszkańców danej miejscowości d» jednej n* 
6000 — 10.000 mieszkańców, w zależności od wiel
kości danej miejscowości. Żeby pnzytem kasy cho
rych nie robiły zbytniej konkurencji panam apte
karzom, wlicza się do ogólnej dozwolonej liefflbę 
*ptek i te. które należą do kas chorych. -

W miejscowościach, litcsących poniżej 6 tysięcy 
mieszkańców (a -więc nawet w, wielu miasteczkach) 
może być otwarta apteka o ile najbliższa aptek* jest 
oddalona nie mniej, niż o 10 kilometrów.

I to się nazywa czuwaniem mad' ndnrmoteośdą 
ludności. Gwoli dogodzenia Interesom aptekarzy, 
zna się pędzić po naszych pięknych drogach aż 10 
Ińlometrów,' a tymczasem chory, pozbawiony le
karstwa, może umrzeć.

Nie potrzeba być miwtetrem zdrowia, wystertay 
mieć zdrowy roewm, aby zrowumieć, iż nawet ogra
niczając w większych miastach ilość apt'* w Bate*- 
ności od liczby mieszkańców, tiwtto dążyć, aby jak- 
najwdęrej wsi je posiadało.

Jak czułem jest miinisteirfuim id rowie, gdy 
O interesy materjalne właścicieli aptek (a wiemy, to 
•wiedzie się im aaogół banda® dobrze), dowod® 
paragraf 8-my rozporządzona*, w którym anaędzy 
ianemi czytamy: 1 •

„..jPoaatem (.przed ogłoszeniem teonifcurau aa « 
twa roi e nowej apteki; przyp. aiuitora) należy tasią • 
gnał Oipdaiji właściclelS' sąsiednich aptek (w osie
dlach, posiadajacTch iedną lub więcej aptek — wfa, 
ścicieli najbliższych aptek,w osiedlu, a w osiedlach, 
mię posiadających .jeszcee apteki — właścicieli maj- 
biis7.ych aptek w sąsiednich osiedlach).

Więc nie dość. ż© się ogranicza ilość aptek, 
nie dość, ie dl* małych mtejseowoSc-l -warunkiuje 
sil© ich założenie odległością 1® kilometrów od naj
bliższej apteki, al© jeszcze w pewnym stopniu nu 
być miarodajną opdttja łudzi, eainteresowanrycih. aby 
było jaknajmniet aptek.

Gdyby podbbre rozporządzMii# wydało mM- 
sterjum spraw wewnętrznych, byłoby orno przed©- 
wszystkiem .niemądre. Jaki© ja nazwać, gdy po
chodzi od mi'nieterium. którego obowiązkiem jest 
dbać. żeby ludność ni© była pozbawiona pomocy 1©-' 
kaitoldej i  środków leraniczych.

Maluczko, a maż© się doczekamy, te  młnSsfo- 
rjuim zdrowia znbroni osdedlaić się lekarzom na wto 
w -mniejsiej ódtagtośc* jeden od drugiego, ni* 10 
kilometrów i zacznie ograniczać liczbę lękamy w 
miastach w zależności od stopnia ich zaludnieni*.

ninisterjum walki
ze zdrowiem publicznem.

,jMóndtor Polski" ogłosił rozporządzenie mini
stra Zdrowia w sprawie sposobu udztelansa konc©- 
sjl ma zakładanie aptek aa obszarze byłego zaboru 
rosyjt,kiego. Poprowtu wierzyć się nie chce, aby poj 
dobne rozporządzenie w-ydniTa Mstytuoja1, (której 
pieczy powierzono czuwanie nad zdrowotnością i 
hygiemą ludności kraju. Czytając to, odnosi »ę ^TSt- 
ienie, i© tu idzi© oto o zdrowie d wygodę publicz
ności, lecz o zapełnienie kieszeni aptekarzy.

W Kongresówce obowiązuj es przestarzały, otray. 
mamy w spadku pa Reefs system koncesyjny, który 
ans ptzez aŁę ogranicza liczbę aptek, tworząc p*w-

W.  K.

Kbhzka i z daleka.
CZYŚCIEC EGZAMINÓW.

I B'iblj'0 tekę całą zapisano -w przedm:od« 
bezużyteczności czy szkodliwości gawet egza
minów. „Egzamin nie ma sensu", „egzamin 
niczego nie dowodzi", „najlepszy uczeń prze
pada, najgorszy uczeń może wyjść obronną rę
ką z opresji egzaminu", „egzamin jest kłam
stwem: jesitto popis bezczelności". Tafcie i tyra 
podoba© refleksje i aforyzmy zapisano od 
niepamiętnych czasów. Obrzydnąły one insty
tucję, nie szkodząc jej. Aljjowiem wciąż tę in- 
słj-tueję reformują, a ona wciąż — pozostaje. 
(Wciąż, oo roku o tym czasie my sami, a dziś 
już dzieci nasze przebijają się preez czyścec, 
zwany egzaminem dojrzałości.
j  Opowiadał nam świeżo nauczyciel, iż w o- 
becniości jego na jednej z najlepszych pensji 
żeńskich w Warszawie „obcięto" uczenice, któ
re wzięte w krzyżowy ogień zapytań, zdener
wowane obecnością delegata ministerialnego 
zapomniały, kto ratował chrzęściaństwo pod 
Wiedniem. „Stefan Batory" odpowiedziała je
dna. Przepadła. Większość areopagu profe
sorskiego orzekła, ie  uczeń toa, która nie wie, 
że to Sobieski zwyciężył nad Dunajem szarań
czę muzułmańską nie jest godna papierka, któ
ry jej pozwoli uczęszczać na wykłady profeso
rów uniwersytetu warszawskiego. Druga ni* 
wiedziała kto jest autorem łragedji: „Prome
teusz w okowach". Moglibyśmy zarządzić an
kietę w kołach nauczycielskich i praałcoaałi- 
'byśmy się z łatwością, że na dmesięcm bardzo 
mądrych, bardzo utalentowanych ttomaczy re
gulaminów austrjacbo - niemieckich na język 
polaki — ośmiu albo dziewięciu ni© wie, kto 
tę jedną z wielu tragedji poświęconych Prome
teuszowi w dziejami literatury światowej na
pisał czy >kto za lei autora uchodzi. Jakim 
prawem może rozumny egzaminator podobne 
zadawać pytania? I czego właściwi© na takie 
pytania .odpowiedzi miałyby 'być dowodem?
Można ni® 0 dramacie greckim nto wiedzi-eć, 
można nie znać imienia Ajschylosa, można ni* 
znać różnicy między Sotoklesem a Eurypide
sem * można znać tytuł tej tragediji. Można 
jej nie znać, można o niej zapomnieć a być do- 
skonale obeznanym ze środowiskiem, w któ
rym powstała- z momentem historycznym, któ
ry jej dał początek, można być humanistą, 
człowiekiem kultury, człowiekiem czującym 
Piękno.

Egzaminator, który podobne fcadaje pyta. 
®:s powinien być pozbawiony prawa znęcania 
&'ę nad dziećmi. A kolegjum. które mńcząco, 
bez protestu słucha podobnych zaipytań i ni* 
protestuj© powinno mieć wytoczone śledztwo 
dyscyplinarne- I minister oświecenia pubłiea 
nego dobrzeby uczynił, gdyby zachodził, ni* w 
przedziwszy. na egzamin* i wprowadzał do to
gę aze»pagu scholastyków trochę steenMfS
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possądifcu, którego jego wyborcom zazwyczaj 
ni© brakuje w żadnej .potrzebie życiowej i w 
radnej sytuacji życiowej. Świat nauczycielski, 
jak każdy inny, z  najrótoorodniejszycłi składa 
się typów 'psychologicznych. Są międty temi 
typami i osobniki sadyzmem podcięte. Znaliś
my takich w szkołach, które dla mas tysiąeo- 
ferotni© więcej niż dla dzieci naszych były 
czyśćcem i piekłem. W szkole rosyjskiej isto
tę egzaminu rozpatrywano wogóle tylko w pła- 
Bzozyźnie męki. Zamknięte klasy, odosobnio
ne stoKkl czyhający na występnych uczniaków 
dozorcy, rewizje przy wchodzeniu do klasy, 
rewizje przy opuszczaniu tej jaskini udręczeń,

» zamknięte koperty a w tych kopertach zada
nia, odczytywano w obecności całej gromady 
sadystów brodatych, wyglądających raczej na 
faunów niż na pedagogów. Te męki miały 
swój odpowiednik w tak zwanych przestęp
cach, którzy dyrekffiVm za pośrednictwem ich 
ńon., synów czy kochanek wykradali tematy, 
rozsyłali o nich wiadomość w szyfrowanych 
depeszach po kraju. Najlepsi uczniowie, do
brze przygotowani, wykształceni — tracili w 
tej atmosferze godnej Inkwizycji średniowie
cznej pamięć i przytomność. Nie umieli roz
wiązać najprostszego zadania algebraicznego, 
robili gpamatyczne błędy w ćwiczeniu taoiń- 
skiem, zapominali, źe istniał kiedyś Karol 
Wielki, Joanna d‘Arc, Napoleon. Bo dla tych 
sadystów o 'bizantyjskim pokroju rzeczą jedy
nie wahną było pamiętać w jakim porządku 
chronologicznym następowali ksążęta moskie
wscy, włodzimierscy, kijowscy, w tak zwanym 
okresie dzielnicowym dziejów Rosji. Co oni 
— o bądź przeklęta pamięci ich na wieki! — 
za śmietniki czynili z młodych naszych mózgo
wnic. Jakiem napełatałi nas oni obrzy
dzeniem dla nauki wogóle! Kiedy po latach 
widziałem w Norymberdze muzeum narzędzi 
tortury przechowywanych tak od czasów, świę
tej i sądowej Inkwizycji i zobaczyłem tak zw. 
Świętą 'Panienkę, w którą wstawiano deli
kwenta^ a której dno i pokrywa (ta ostatnia 
z  zewnątrz była wizerunkiem najsłodszym, ma
lowanym pędzlem Matki Bożej) były wysadza
ny długiem: ostremi gwoździami tak systema
tyczne ułożonemi, że trafiały w najdelikatniej'- 
sze organy człowieka, pomyślałem: oto jest 
obraz szkoły rosyjskiej w Polsce!

T>ziś „ta“ szkoła powinna znaleźć Robie 
miejece co najwyżej w muzeum okrut
nych pamiątek z czasów okupacji A>syjski©j. A 
dziś pytają nasze dzieci na egzaminach jak py
tano dawniej; zmieniła się treść tej męki szkol
nej ale jej forma w dużej części .pozostała, 

fc Pozostał system ink wizy cyjny egzaminów, któ
ry jak najprędzej .powinien być zlikwidowany.

Henryk Bczmaski

HI Wife KrwBwyd iM 
w ZaiłfMi Bsmewslt

Wniesek nagły Klubu Polskich Posłów Soejar
listycznycfa.

Od kilku tygoćuj komuniści w Zagłębiu 
Dąbr »w,skiem urządzają serję „dzikich straj
ków" rzekomo dla waliki z -obarczeniem robot
ników podatkiem dochodowym, w rzeczy wi
elości zaś aby odwrócić uwagę proletcrjatu 
polskieg i od sprawy Górne®© Śląsika i wywo
łać w kraju zamęt

Już w okresie wygasamlia tych strajków 
policje1, jakgdyby 'dąc r» rękę komunistom, 
w celu wywołana cjw ego zaimętu i potęgo
wania podnieceni®, w niedzielę'dhia 29 maja 
w Dąbrowie Górniczej, już po z»k ńczea.u 
wiecu, zwołanego przez komunistów, zamiast 
pozwolić tłumowi rozejść się, otoczyła go cia
snym kordonem i bez upraedzemiia tłumu dala 
kiikis salw, iktóre pociągnęły ca sobą krwawe 
ofiary w zabitych i rannych.

Wobec tego niżej podpisani stawiają 
wniosek nagły:

Wysoki Sejm uchwalić racey:
Tworzy się specjalną K o m i s j ę  Sejmową, 

która zbada zajścia w Dąbrowie Górniczej z  
dnta 29 mata1 ł w ciągu dwóch tygodni zda 
sprawę Sejmowi.

Warszawa, dni*' SI maja 1621 p.

M  M M  M l  
W s i a m i  l a s i s l i a  i M f e p

(Telefonem z Sosnowca).
We wtorek, 81-go maja, odbyła ®ę w Dą

browie Górniczej konferencja Komitetów ko
palnianych. na której zdawano sprawę a prze
biegu rokowań i  przemysłowcami o nową zi
mowe.

'Podczas konferencji wszyscy mówcy pięt
a/owali działalność komunistów, polegającą na 
wygłodzeniu robotników 10-dniowym straj
kiem i na poprbrręciu bezrobotnych robotni
ków ną m et, w Dąbrowie dnia 2&̂ go maja^

Uchwalono jednogłośnie — głosowali za 
nawet uczciwsi robotnicy o przekonaniach (ko
munistyczny oh — następujące rezolucje;

I- Konferencja Komitetów ikopalntanych 
składająca się z 92 delegatów z® wszystkich 
jfopalń Zagłębia stwierdza, że siła  bojowa 
klasy -robotniczej została -wyczerpana strajkiem 
o podatek i niema .pewności ozy walka o no
wą umowę doprowadziłaby teraz do zwycię- 
fffcWfiU

Konferencja postanawia nową 20%-wą 
podwyżkę od 1-go 'czerwca przyjąć do wiado

mości i poleca delegacji umowę tę podpisać.
Konferencja wszywa wszystkich członków 

związku, aby dołożyli starań do odbudowania 
potężnej organizacji zawodowej i zebrania sił 
dla zdobywa w odpowiednim momencie le
pszych warunków pracy dla robotników.

Z powodu gorąca (kuluary sejmowe prze
niosły się do ogrodu. Mó-wionio o uiedosżł&m 
przesileniu, afbo, jak chcą niektórzy, iwciąż je
szcze trwają-oem przesileniu. Szukano kandyda
tów aa mlinistra spraw zagraniicznych. Byłoby 
tAidinfoi wymienić wszystkie nasBwdisika, kiiór® 
padty tu i .owdzie, przeważnie poto, by nie o- 
iWągłśzy nawet -całe®o Sejmu, zapaść się w ud- ( 
eość. Oneigdaijszy „faworyt!" hr. AWksoodłOT 
Skrzyński, niie był już Gwarny pod uwagę. Pod 
iwfteazór mówiono już tylikb o madryckim Wł. 
Skrzyńskim d pośle lictndyńskim, p. Wróblew
skim. Energja kluibiu pracy konstytucyjnej, 
który dotychczas dostarczył najwięcej iniefor- 
tuainych ikamldydatów, wygasła już prawie. Po
szukiwaniem kańdydaitów zajęli się już wszys
cy posłowie, którym za' gorąco było na sali i 
którzy, .przechadzając się pod rotałożysteani ka
sztanami i lipami, biadali1 nad tern, jaik to trud
no znaleźć takiego mdtoiistra spraw zagrainica- 
nydb, aby wszyslbkim dioigodiziił i wszystkich za
dowolił.

Tymczasem Izba załatwiła kilcaikmotmie 
odikładiane wnioski naisizych towarzyszy, dioty- 
cząoe dostarczam a majki i ehieba ludności War
szawy, zajopalrzenia w zlboźe górników Zagłę
bi węglowych, oraz małbrołnych i bezralnych, 
ja.kntęż 'nauczycielstwa w ipow- będiailńslkm. 
Ttrw. A-roiiszewsiki bronił tych wniosków i do
magał się, aby Rząd' dotrzymał zobowiązań i 
żywność dostarczył. Matno, że przedstawicoel 
usychającego min. aprowizacji prosił o odrzu
cenie wniosków -— Sejm rw więtosiaoiśca siwej 
przychylił się dto ppinlji r e t  tow. Aroisizewsikie- 
go.

Żywszą dyskusję wywołał projekt ustawy
o kontroli państwowej, mianowicie poipiraiwlka 
.iruntojszości o wprowadzeniu koinłlroli wstęp
nej. IW . Dreszer wystąpił przeciwko tej po
prawce, wykazując słuszni® IbeBskuiteazność i 
bezcelowość takiej bomfroK- Stzlkiodia t̂ nlikio, że 
pominą! pozytywną stronę zagadnuetua i nie 
zwrócił uwaigi na to, że fafctyczind© u nas kon
trola nie jsst wykonywana. Gdy wyforywe się 
drobne nadużycia — wtoraj bywają surowo ka
rani. a, winni wielkich niadhiżyć przeważnie u- 
chodzą piraed. karą i najczęściej przenoszą filę 
do innych urzędów-

Dyskusje odroczono. Ni® izałatwlcno rów
nież sprawy ulg dla gmin miejskich (przy spro
wadzaniu węgła f drzewa dla zabudowy irfjiaislt 
ObsmmiLk iks. OzeftweityTóIslki ostała wystąpił 
przeciwko wtntoskowii popieraiawnu ipm ea tow. 
Hammera. P. Oze«w«rtyńiski dloiptaT tego. że  pil
na ta sprawa poszła k poiwtroiteim dó faomiaji, 
gdata utonie na czas dłuższy.

» * •
tPowąteik o gota. 4 mla. 80.
Interpelacje -wni-eślii. m.iętfey fanem!, pos. Krem

pa w sprawie bagateSisowainito iimt-srfpelaciji, odnoszą
cych eię do nadużyć organów rareędowydh w Mało- 
polsoe, pos. Bobrowski w sprawi® najandlu wofaiąoe- 
go klerykallBmu m l polskie eakołniotwo w Matopd- 
aoe.

OGŁOSZENIE DYMISJI P. SAPIEHY.
Marszalek: Prezydent mkuistrów donosi o Bwoł- 

n ie n fa  ika. Sapiehy z  .urzędu mfaistra spraw nagra- 
n karnych i powćoraenfci tymczasowego HdienoiwniMtwa 
tego mlntateirijiuHi p. Dąbstóemu.

Odeztoo do komisji w pterwisnaai czytaniu u- 
ataWę o praespisaich olbowaązuitących na Spiaau S Dra
wie.

PRZYJMOWANIE SĘTOZIóW.
Po referaeta po». Matakiewioaa przyjęto W dnu- 

giom i traeoieBi czytaniu ust,arwę o ulgach a> do 
tow«Mfi5»qiS na unząd eędiriiorwaki d profleuralSowiki 
Ustalwą tą wnieaioao se względu ma brak  •tt- 
dstówateiicb. Ulgi polecają, międny tanemi, na *«“ , 
że ukrócono caas ehtóby praiygoitowaiwiozief w Mabr 
poitooe. pJtsyznfltno uiatwaienia kandydatom adwoka- 
tuiry oo do praktyki, o ile przejdą do aW by s^d'ziow- 
skiej lub prokurztoiiakiftj i  I  d.

NADZÓR NAD KOTŁAMI PAROWYMI.
Po referacie pos. Majewskiege przyjęto w dro

gim  ł traeotam cBytaniu ustawą o cadnorae nad ko
tłami parowemi, z pe.pirawłĄ po*. .Roisise#*, która 
wprawdzie tiena-je odrębność działałtiośd w tej data- 
dżinie mtalstróiw spyaw wojfdioowyich i kolei, nato
miast wydanie .przepisów o mraeOrilch fanych ko
tłach powierza mitn1st®xijiuBi praem. 1 handlu, a o1* 
dzl'cti te uprawnienia między dwuch iniinfflitirów, t. j. 
mfaistra rob. pirblicamych ł min. pnuen*. i handlu.

SPRAWY APROWIZACYJNB.
Praystąpictio do eprawoBdanta ko®®# apowa- 

zacyjneq p  .wimio.skaćh tow. tow. Arciszewskiego, Rei- 
dydia i Gęborka w sprawie aiprowtaacji tn. Warsza
wy, zagłębi węgłpwyeih, oraz ludności powiatu bę- 
dzfaski'ego.

Towu ArfUs*e?t'Sbi: Ilość maiki if*i liistopa- 
dia stale się zmniejszała:, w Warszawie Wiyd^iał 
aaoipaitrywania wyzmaranł na o»cfi>ę miesięcznie 
zamiast 15 funtów, w styczniu 7 funtów, w  lu
tym 5 fuu„ w mareu 8 funty. W kwietoAu w y 
daw&mo tyliko cWab ipózakoinitynf entcnwy % mą
ki zakupionej przez miasto, to sarao dniało się 
•w iZagłęhki Dąbnm^slkieim i Otrzajntoiws5d«xn. 
Ministea-jium aprowiiziaicii stara się górnikom

II. Konferencja Komitetów kopalnia
nych potępia z Całą bezwzględnością wszystkie 
wystąpienia agitatorów komunistycznych, któ
rzy na nędzy i krwi robotniczej szukają dla 
siebie żerowska, i podanawia pędzić ich 
jako szkodników precz od pracy robotniczej.

wypłacić ,w gotówce za zaległości ąprow izatyj- 
®e. W  Zagłębiu Dąbrowskiem należy się rabot- 
nilkom z tego tytału 94 m'il’jony marek, a fw .Za
głębiu Chrzanowsikiem kilkanaście miljmów.

Mówca wzyvfa Sejm  do przyjęcia reacducji 
1) aby ludność mięjslka otrzymywała 15 fun
tów chleba m iesięcznie na  osobę, 2) aby Rząjd 
wyrównał zaległości, 8) aby urząd zbożowy u- 
tworzył 2-ty;godP:toiwy zaipias zbożowy w celu 
nieprzerywautia w ydaw nictw a chleba ludnicśd, 
4) alby Rząd wyrównał zaległości aprowiizacyj- 
ne d la  .górników Zagłębi węgtowych, oraz dla 
ludności pctwiiiaitu będzińskiego..

(Poa. Sfttni**kis w a s i, aby rezolwty ływyty «ię 
cafięgo państwa, a nite poascawgńteych mtajswwiaści.

Poa. PisfrTTk stwierdaa, iż sytuacja aprowiza- 
cygna w ośrodk3.ch robota iczych w nfazem się nie 
.polepiazyła. * .

Praedstawłcie! miniaterir.rn aprowisacji p. Hel- 
wlg w imieniu ministerjuan gorąco jpraecdwstawia 
się fyim winteskom, uważając, że • są cne sąpefaie
niewykcnalne. ,

iPos. Gdyk stwierdza, że Rząd jesweze W kwiet
niu uważa! je za wykonalne. IJpŻ dopcsaiaiiiny się 
tylko ich wypełnienia.

T«w. Arcis««zcski: Rezolucja posła Stani
szkisa jest obszenubjisiza od wniesteujej przez 
komisję. Godz.imy się na nią. To, oo oświadczył 
prziedistaiwii'cdiel m lniaterjum  aprowrizacji, jest 
wipreyrt uieslyritene. Na fcomi'Sjd aproiwizacjijinej 
minisfcerjuim wyrarato zgodę na. to  wnioski, o* 
beiame isię im slprzeoiwia.. W Anjglji mmifetar- 
jum aiprowiteiciji nadal otrzym ało konltwię oen 
rynkowych, utrzymuj© tani© kuch®;® d la  rc/bdt- 
dików i  inteligeucji i przydhodiza im  z  pomocą, 
choć wiamuiniki są  wieJckroć leroaBS, niż w Pol
sce. Wobec zgody n a  reizioiLuoję .posła Staniszki
sa, mówica oefa to  .rezoluicje, Iktóre oid®os,ity się 
do poszczególnych powiatów.

KONTROLA PAŃSTWOWA.
Przystąpiono dlo ustawy o ■ kontroli państwowej.
Boa. Rząd: Najwyższa Izba Kontroli istnień® do

tąd ma mocy dekretu z  lutego 1910 r., a iwięo prawa 
prowiBoryczneigo. Opróca tego względni formalnego 
ujawniły «ię t*Ma pewm* braki w organimaoji kon
troli, a takie tarcia z iuneren urzędami, na tle koo- 
tTClS preiweocyjneti. Kom+yrola wsł.ępna woiwtena tet- 
niied nadal, ale nie z cechą Obowiązkowości, J«ea> 
tylko jako fakultatywna. Tymczasem om posiedze
niu kom'ityi na wniosek przedstawiciela Rządu zn- 
peSnie usunięto tą Jfiowtrolę. Cóż jednak meże mleć 
za wartość badani© umów po-aiewczasi®.

Komtaja oddała Inicjatyw© mianowania prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli w ręce rowrwzaifca Sejmu. 
Z ińnydh postanowień ustawy eaisfugtija na uwagą 
przepis, że oprócz okręgowych ińb k&ntroli, presee 
Najjiwylfeisej Izby w razie potrzeby, w porowinaieaifa 
z prezesem gabinetu. .m«ż« #twi«raó sipectfaln* urzę
dy kontroli państwowej. To odciąży Sejm, który 
.praecleż nieraz wysyła specjalna ikomteja dla celów 
kontroli. Najwyżsi funkojonarjusiz© Izby Kontroli 
mogą być usunięci tyliko przez iwfcwtafę Sejmu, inni 
zać łunkofonarjusz© feorzyatąją z 4. cw. przywU'etffiiw 
sędziowskich.

Bob. Osieoki: PoJaczona.kowfeja ekairbewa 1 ad
ministracyjna jednoanyślnie, z wyjątkiem tylko pos. 
Swidy, uchiwaliły, i© iK om troll wstępnej a is ma być 
nadal. Artykuł 18, mtfwtący o nominacji prezesa 
Izby Kontroli, na wniosek marsBalka Sejimra, zawie
ra pomieszani© faukcji wtadzy pramnodawraęj b 
wflskfeą wykonawczą. Proponuj© art- 16 zmienić w 
tern sposób, by prezesa Najwyższej Iżby Kontroli 
mfiataowaS preosydenit Rzeczypoapwlityj m  wnntosrik 
prszars* Rakfy mtafatrów.

Poa. 8 wid»: Konlecraoócią Jest wjprowa'deeoi* 
koateńS prewencyjned, onua sajmów dslslnfoowyah. 
Z przedstawionego projekda vtymiiawnis konitrclą 
prawencyjną, gdyż sfę obaiwiamo ujawnienia miłjar- 
dorwyeh nadużyć. Komtaote był*, tyliko Bomicaln®. Na 
80 miiSjaidów wydatków woijs9cowyeh skontrolowano 
zaledtwia 1 mil Jard. A kontrola kcłel''? Ujawniono 
nadiużycia dotąd ni© ńbądano i winnych ni© ukara
no. MSbister kolei podnoś taryfą bagażową p  150%, 
sil® snów kontroli ni© będst©.

'Bcb Ikaińrall prewewcyjraej niemo kontroli ta!k- 
tyoznej. Koo'troła ta  powllnina iść ©d szeaytów aż dó 
dna. Wydisitki muszą być żcM-le cfcroćfoa®. Tymcza- 
?©m, TTYimo demobttizaicjij. mamy w IVarsze.wl* a gó
rą 8,000 oficerów. Miniśrtwjuan Wojny ata wl© ila 
ma satmochodów. Il.ia'wni'ls «ią 1.500 raaBochofiów 
włąeej, rfż iprsypusacsalb. A Rząd i©żt praectmny tej 
komisji, która ło njaiwniTa. !Po»ifldamy dwie kano- 
niwrfel, oraz parę atatcczków, «1© za to mamy 5 ad- 
mlrałAw, 240 oficerów mrrynairtri i 3,000 m«ry- 
narsy. Dntto da s8‘ę powiedzieć o sabupacih w 'Paryżu 
gen. Romera, inny generał zakupił we Wło>3Beoh po
łamane samoloty. Są też nadużycia w fabryo© „Po- 
pisk©. Afera Ranki i Kupieetwa Polskiego kosrtuje 
Skarb 92 miljony marek. N* tytoniu bułgarskim 
staacfliifeny eżtory tnsĘooy. Monopol tytoniowy ule 
uf* daje. .Ząbki, pod Warszawą dostały miljon rut 
cegłę. Niema oeg^y, ani miliona. Robi «?ię zakupy, 
da je się zadatki, nie wypłaca reszty i zadatki prse- 
padiają. Generał Pesiske w Włetimiu dat pośredniko
wi 42 miljony sałiczlci, tymcaaiseni pośrednik umarł, 
a  pieniądze przepadły. W min. spr. zagra,nieśnych 
panują pod tym względem straszne stosutAn; po co 
jest poselstwo I klasy w .Madrycie? A gospodarka 
lM*ła pray Watykanie? iPao Wai-chaSoweJd ee 140

tyts. franków .pojechał 'tło Brazylii po zaknpy, Tym- 
eaaj#etm far. Orłowski ni« uznał jego pelaotnoonirtw 
i odesłał go ■ powTotem do Eutopy. iPrzykłady taki* 
można mnożyć do weskońezoBotoi.

Mówca prosi o mahwailenie kontroli prwwe-acyj- 
nej, —

Wfce-prezeB Najwyfasej Izby Kontro® Neutwjg: 
W imd«nfflu Najwyższej Iżby Kontrola zastrzegam eię 
przeciw zarzutowi p. posła Swiidy. jakoby kontrola 
wstępna ule była wcale wykonywana. twzględB.ie by
ła bezowocna i prostuję twierdzenie, jakoby Rząd 
nie «C«»oiw®ł się dlo żądań etaiwianych przez Najw. 
Izbę Kontr, w wykonywaniu .kontroli wstępnej.

Tow. Dreszer: Pos. Swida wygłosił jeduą 
z inąjibapdziej apazycyjnych m ów  w tym Sej
mie. Uderzał niętylte) pa obeciny Rząd, ale na 
wszyallkii®, jatoie byty. Za'pmeozj'l całej wanto- 
śpi Sajimu, jaik® czynnika toontrioiliująicęga. 
strowie fflhoolutoię ni© yrykonyiwują swych obo- 
wiądkóKr,. (Pos. Raigińsflri : Miał rację) . Ni© 
wiam, czy p. Hool. tak  ipowiedr/iiałby wówczas, 
gdy pos. Porniatowwln był w .rządzie. W konse- 
tkweniojd ipwa. Swida powiinien. nietylko dążyś 
d’o aiadyikailinej zmiany Rządu, afie uważać Se(jin 
za instytuty ę zbyteczną i pos. Swida .powiniem 
chyba wystąpić z ikłuibu .mietsziczańshiego i  .po
łączyć sąę z p- ŁańcoiiOkam.

W ,pań'»*waeh parlamentamycih i komsityita- 
(tyjnydh niema feonteiolli wstępnej, jest nato- 
mfairt w  państwach 'abrolutysity^cMiych. rnomar- 
chiicznydh. 'Kionsetkiwencią dcmolkracji jest od- 
Itywisidziailty^ść jednostek, a  kontrola wstępna 
zd'ejtnuje odpot.vfedni ale ość z jednostek, a 
skl-aida ją tylko nia źródło wł-odzy. Obeonne 'kon
trola presłencyina je#„ a jednak nie pomaga, 
dlatego, to w Polsce nikt nie ma odwagi wziąć 
na siebie odipowiedfeMoośei. To jest feonser 
kwewoja przystawiania niańlld dorosłemu dei'e©- 
ku. Sśjm irńwnioź ni© bienz© na siebie odpo* 
wiedziailinioścA za- 'budżet, inaczej poiwnediziałby 
Rządowi, że nie da mu ustaiw ipodaUcowych bez 
budżetu.

'KonltnoJa prewetacyjna opdmjbdawciza j«st 
jesracz© gorsza, bo nra wszysłiki© minusy kon
troli prawenieyiaj, a nltema jeij fpilMSóiw. .

Po keńcoiwem przemówieniu aprawozóarwicy poa. 
Rząd#, Marsselek oświadczy!, że na życzenie dwóch 
'klubów, które .pragną oimówió apoms krwefl̂ © w ło
nie idubów, odracza głosowanie do nastgmego p»- 
*ield*einia.

o  u ł a t w ie n ie  z a b u d o w y  m ia s t .
Tow. Hoasner referował oprawę winiio- 

sków 'komisji miejskiej w sprawi© ułatwienia 
.girłiiMum miiejsfldin zabu-dtoiwy miast. Wnioski to 
'nie dotyczą całok&zfta-to wielikiej kW'estji, jaiką 
jest głód mieszkaaiitowy po miastach, Do togo 
zmi«raać bęózi© wieUftca ustaiwa^ którą kom isji 
aipraocrwiuje. Obecnie chodzi o pomrac dla m iast 
które po-iadają własn© oegicSaie, ©ementaimie 
i t  (p., aby mogły je  uruchomić. Razraiuaj© psro- 
ipoxwxwaae wtzywają 'Rząd db od'dami* miastom 
na te  oel© węgla po cenią prodrakc(3f, z przy- 
zmamiem 50% opustu ©d tarafy iprzewcwoiwej i 
anaioty.czn© zaj-ządizema w sprawi® dostaircBe- 
nia drzew*.

Pes. Caełwertyński w Imieniu Zw. Lud.Jfaff. 
wyśtępuje przeciwko razolucjcm.

ffto krótkiej odtpwwS©d®i' t©w. Haasnera. o* wnito- 
seik pos. Trzcińskiego, eprawę edeeteno do keroisjl 
skanbowo - budżetowej, jd r ł  chodzi o eboląźemla 
Skarbu.

Odkjfano Jesaca®, <to lrcimisii kilka nagłych wafo- 
sków, poesora obrady praerwano.

Następne posiedzeń;© iw piątek o gotfa. 4 po pot,

* INTERPELACJA
posfćW: Sin.ulilkicwiddege, Rejdyiiha i  tcw. do iPatt* 
Ministra dóbr państwowych 1 ouWctw* w sprawło 
niewlaścw*] sprzedaży gmotórw obszam dworski*- 

gc Brzezinka pod Oświęcimem.
■Właściciele dóbr ziemsflcieh w p*w. OSwięflfm- 

skim pp. Landan i Parnas sprzedają grunt* enrol© 
dotąd ćzie:izwfan« prze® długi© lat* przez mało- 
roinyoh i 'bezrolnych nabywcom innym, posiadają
cym -własne grunta, nieraz -w wlęksoej iM d mae- 
gów. Dawni dzierżawcy, ludzi© aboday. jak ap. 
Jam Felrs. (Rbiałja 'Kraeraewiec. Złefja SkCbfian, i 
weta innych, s ą  wyłączeni ed meńmsósf sabyata 
gruntu. Jest to przykład typowy dmiMej paroetaąjł, 
dokonyweaej praen w4«ńcóca©M przy óełeewwanhi po- 
wia (owego urzędu nlemskiegfo. Okólniki głównej© 
urzędu ziemskiego ni© ©ddirialywują wcale n* jaśej- 
aoowe ezymnald, któr© pesawieunJy już ŁmtrakSy, M 
stają obecnie przed ostatecrawm rałatrwleMiem spra
wy. Wofoec łęg© podpim-r.f prwaaą Psara. Ministra1:

1) O wydani© naitoaeu komisarzowi riemsfldeow 
w Krakowie, ażeby po obadanfa Sfprawy poM B  pat 
wstrrzymaf. ową dziką parcelację, * pray fcwestjt 
sprzedaży granitów walał w* przyszłości pad uwagą 
prcedewseyatki«nm dawjiydh driertawoćw tuddei 
małoToloycih i benrofaych.

2 ) , Ażeby pray wydzieirtawflsmJitt osy epreedaSy 
gnrotów trzymano się systemu oddawani* Jak© nń- 
bywcom nowym te j  niemi, k tó rą  dotąd dziertaw®.

8) Ażeby wyda? Bafryrfcletyse narządzeni© za 
względu na cByWootó dziatanl# fateresowamydh.

Waraaawc, daty 08 maja 1931 r.

Kronika sejmowa.
Ob®w'iąsko«ta nbenpfaezen*©.

'  Ktywifaja adTOtaistiraryIi-ma p m j ę ł a  p ierw 
sze tnzy artyikuły pTcjefktu ustawy o u!b©®p'ile• 
oze-nlaińi oni {pożarów, wed‘1© refera tu  po-.sła 
DębskEegw. z e  zm iam  zasad uiczą, że iniStyitaqja 
aisetotmacyjna musi ;b y ć  eamiiłrBąKjoiwa. P.rzymrrs 
nJheapAeczeffl'i'iwy roBcią^a się na wszysffld© bu
dowle w caflcowitej sumfe pazacowania, z  w y  
jątikiem budolwll państawwytah l  hud^w li .o wy- 
jąt.kawym stopniu  mebr-iŁpieczeństwa po żam  
W łnstytapjii wizajeimiaego uheispiecŁenta wszy-

O brady sejmowe.
S e s j a  t n s o e i a . —  P o s  e d z e n i e  2 3 0 .
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*!tee budowle muszą się. ubezpieczy <5 na 75% 
sumy szacunkowej, z wyjątkiem budowli prae- 
mysJowydL

***
K«misja priemyslowo . handlowa w obeaności 

podse'kretarza stanu EfceAardte wezwała Rząd, aby 
■w «ą®u 2 miesięcy przedstawij pnojefkt (rozwiązaniia 
sprawy własności i rfsspJoataejt kolejek dojazdo
wych, wywłaszczonych przez b. władze okupacyjne. 
Tymczasem anin. Med mia zapewnić cukrowniom si
ły przewozowe, potrzebne pod/cza* nadchodzącej 
kampanii cukrowej.

Ponadto komisja uznała za niezbędne wyłącze
nie a pod przymusowej parcelacji obszarów szeroko
ści 1 kim. wzdłuż rurociągu Jasło — Gorlice, u- 
dhłwaliła rezolucję, żądającą większego przydziału 
skór dla fabryki obuwia <w Bydgoszczy, celem usu
nięcia tam braku pracy.

*sk *
Komfajs tkarbowo , budiefowa pdd przewiodą, 

pasła Czetwert.yńakicgo i iw obecności pódseikr. eta- 
nu Rrbanklęgo rozpoczęła rozprawę ogólną nad 
projektem noweli do ustawy o podatku dochodo
wym

Kronika polityczna,
M. S. Z. zwróciło specjalną uwagę na los 

zbiegów z Ukrainy, przeważnie Żydów, znaj
dujących się na tery lor jura Państwa Polskiego* 
Zbiegowie ci, wiskutek zarządzenia o ograni
czeniu immigraojd do Stanów Zjednooromych, 
znajdują się w stanie bardzo dężMm. ‘Rząd 
polski zwrócił się do potełstwa ameryiiańsMe- 
go. aby * pobudek humanitarnych (zgodziło si_§ 
na n łat wierna wyjazdu dla iwyndenikynych emi-' 
grandów. Poselstwo amerykańskie zażądało In
strukcji od swego rządu. Spodziewana jest od
powiedź przychylna.

*
* * . ■ tWiadomość, podaną praes jeden z dzien

ników, jakoby p. minister skarbu dr. Steczkow
ski oświadczyć miał rhęć ustąpienia z gabinetu 
* p w rd u  złego stanu zdrowia, nie jest ścisła. 
Dr- Steczkowski (podniósł jedynie konieczność 
kiltojnastodna owego wytpoozynlcu. iPcizositainde 
zaś Sv\toje w gabinecie uzależnił ed uzyskania 
rękojmi, im zażądane już po przedłożeniu Ra
dzie m-iimistirów budżetu dadaitikowe kredyty 
przez min. robót ipwM. i Gł. Urząd Ziemski, nie
zostaną w tym roku uwzględrttone.

** * .

Na wozorajsBetn (posiedzeniu 'Rady mini
strów obradfrwa.no nad sprawą obsadzenia 'pla
cówek dyplomatycznych -w Moslówlie -i Cbańko- 
wie. Zatwiendiaomo kandydatury ,p„ Darowslde- 
Bpi jaiko posła przy rządzie sowieckim Rosji, a 
p. Knfl&nkOw-isiktiego, jako (posła tptrzy ufterafiń- 
slkSm rządzie sowieckim.

P. Oarowski zajmuje dbemie stanowisko 
szef* departamentu wjWffl. bantdSu rf przemysłu. 
Działalnością polityczną ani talentem djjplto- 
maityewnym dwiyehozas nie odznaczał się* Sta- 
nooriislko .posła poMricgo w Moskwie wymaga 
przedews/.yśtkiem •wybitnych kwalifikacji po- 
Myoznydh-

***
Rząd kowieński n .projekt Hyma»sa. . .

Według źródeł wtarogodinycih, na osftatmiain 
posiedizemiu gaibine.hu kowieńskiego, mimo sil
nego sprzeciwu niektórych •ministrów, rząd 
większością głosów- .postanowił zgodzić się w za
sadzie na projekt Hymawsa b pewremi nie- 
znaoznemi zasitrzeżenliami, nie dotyczącemu 
głównych punktów (projektu. (E. E.).

** *
Dziennik „Derniere heure" doMoei, że 

konferencja polfckodittewska badiała propozycję 
pojednawczą Hymansa, zmierzającą do natych
miastowego podjęcia stosunków przyjaznych 
pomiędzy obu krajami. Delegaci przyjęli tę 
formułę, jlafeo podstawę do dyskusji, Litwini 
wyrazili opluję, ie  mieszkańcy Wilna powinni 
brać udział w ^iow-aniach. Dyskusja zostanie 
podjęta1 na nowo we środę. (U. A. T.).

4 i  *
Krwawo zajście we Wszechnicy Jagiellońskiej.

Krakowski korespondent „Kurjera Po- 
razmego“ donosi pod datą 30igo maja:

Dziś o godz. 8 wieez. miał się odbyć w 
auli Kopernika w Collegium Novum Uniwer
sytetu Jagiellońskiego odczyt ks. Lut opaw
skiego p. t. „Polityka a  młodzież". Z powodu 
tego odczytu zapanowało wśród młodzieży a- 
kademiakiej hrie-lkie wzburzenie. Od ram , na 
korytarzach uniwersytetu m&odsdież agitowała, 
ażeby przeszkodzić odczytowi. O godz. 7 i pół 
wiecz. wszystkie korytarze i krużganki gma
chu zajęte zostały iprzez młodzież, 'która oznaj
miła prorektorowi uniwersytetu; kis. Sieania- 
tyckiemu, że nrie dopuści do odczytu, choćby 
miało przyjść do walki.

IK®. rektor Siemiatyeki, po. naradzie z pro
fesorami?, udał się do westtbulu i oświadczył 
zebranej tłumnie młodzieży, że odczyt się nie 
odbędzie. Wtedy, w .poczekalni uraądzon: 
wiec, ula' którym lewicowi akademicy odczy
tali rezolucję, w której zaznaczyli, że uczelnia 
nie powinna być terenem walk agitacyjnych, 
a szczególniej nie powinno się dopuścić do za
bierania głosu takich ludzi, jiaikilm jest ks. Lu
tosławski. który działa na sżkodę państwa' i 
■występuje przeciw prawowitemu rządowi. Gdy 
rezolucję te uchwalono ■większością głosów, 
część młodzieży endeckiej i' klerykalnej 
wszczęła walkę. W ciemnym westifculu rozpo
częła sio walka na laski, poczem padł strzał 
rewolwerowy. Kula ugodziła słuchacza uni
wersytetu, Adami* Wohlberga. który oadł na 
ziemie nieprzytomny. Wszozał sję popłoch, 
cześć młodzieży opuściła gmach i wyległa 
przed uniwersytet, na Planty, reszta została

wyparte przez pedli l gmach zamknięto. Na 
miejsce wypadku przybyło pogotowie z leka
rzami:. Stwierdzono, że Wohlberg został ugo
dzony kulą w lewe płuco, o kitka milimetrów 
od serca. s-

'Rozpoozęte natychmiast śledztwo, z czyjej 
strony padł strzał, nie dało żadnego rezultatu. 
Wzburzenie wśród młodzieży ogromne. Twier
dzą, że strzał padł ze strony Narodowej De
mokracji i klery kałów. Do późnej nocy przed 
gmachem uniwersytetu gromadziły się tłumy 
publiczności.

*
*  *

Odeiwji senaty nniwersyteckieg*.
Z okasji zajścia na uniwersytecie Jagielloń- 

akim senat uniwersytecki wydał do młodzieży na
stępującą odeawę: Seaat uni wersyteclu, zebrawszy 
się .pod przygnębiającem w-raiemicm niesłychanego 
dotąd w dziejach waszego uniwersytetu' zajścia. Jrtó. 
re przybytek nauki żbroezyto krwią ucznia, uchwa
lił zwrócić Się do młodzieży akademickiej z we
zwaniem, aby zachowała spokój i rozwagę. Orga
nom sprawiedliwości przekazać należy osadzenie 
czynu niejasnego co <fo charakteru ł pobudek, któ
ry wywołał ogótae obutrawaie i moralne potępienie 
wśród: całej młodzieży. Wszakże roizumie ona ohy
dę wszelkich gwałtów, zakłócających spokój, jaki 
pewfnieu paiw>wać w mirrach uniwersytetu, a dla 
młodzieży, szczególnie w łych caaisach, jest om po
żądany. by zapewnić jej uormatoy tok studjów, 
przerywanych i opóźnianych przez wypadki wojny, 
łfflodaieź pragnie się uczyć i zdawać egzaminy. Wie 
o tem senat, niechże więc temu zdrowemu pragnie
niu nie stanie ma przeszkodzie nic, r o b y  mogło wy
wołać przerwę w naukach, odroczyć ich iłkcwłcze- 
nde. Senat rafa młodzieży, że przyjdzie mu z pomo
cą, by ten straszny bptaod nie rzucał dalszych ci«- 
nii na spokój życia akademickiego.

( — ) Prorektor Uaiwersiytetu .Tagi ełlońskii eg o  
k*. Siemiatyckt.

*4*
Echo zojśei*. «a B-nia-ersytccI© bt*k®wski«t.

TJdato się aSwóierdzić kto był sprawcą strza
łów na onegdajfBym wtaou w ».niwarsyte.cie i

Walka o G
KOMUNIKAT WOJSK POWSTAŃCZYCH.

(E. E-). Główna kwialtara. Komunikat ta d- 
31 maja:

Odoimeik północny: Niemcy z benprwyfkład- 
uą obłudą i lekceważeni ean izoibawiązań wzglę- 
dieim komiisji m' ędizysofiszniozej nie dioteytnu- 
ją M'wieazenia toromŁ Dowódem tego jest ®iiln|y 
atak, dokonany 91 maja nad ranem na pozycje 
lewego skrzydła odicwnika igrurpy północnej w  
powiecie strzeleckim, a poprzedrzrmy ogniem 
airtyleqjt i miwlaiczeim nrin. Do ataku rwucił oiie- 
przygaoiel niaijlepsize swe jeidniostiki <bojjniww alo- 
źone przeważnie z 'Oddziałów baiwyirakich „o- 
berlandu'* i ochotniiozych odidiziałów aikademio 
kich. Uderzenie szło i  dwóch stron ‘koneeu- 
tryaŁruie na mta'ato Strzelce.. iPierwiszy ataik po- 
prmwaidiziono od Wjywofciej, Ligoty Dolnej ma (po- 
ludhtowy zachód 'od Straelec na oddńdk Dol
na. Kalinów, Szymisadw. Diruigi altaik od pótooc- 
negn zachodu 'szedi % 'Kamtenia, Tamowa, Ra
szkowa ma odcinek 'Ptasnownioe, Otdtnice i IzIbJ- 
slka. Piomimo największych wysiłków mieprzy 
jacietaktóh, .popa rtych obłiiiymi środteami tach- 
niiezmymi, nieprzyjaiciel nie ndiołał przełamać 
naszego frontu. W zaciętych kontoalaikauh od- 
rzucionio niiepnzyljaicdela ,d'o stanioiwlBk wyjócto- 
■wydh. |

. Na (pnatwiom slktrteydle grruipy półtaoanejj nle- 
pjuyjacieł atakował 00 maja 'wiemioipein tey -  
krotnie bezskutecznie nmasto Olesna

Na oduinlau igrrapy śr(yiik>niwej i południo
wej silna działalność paJtaicE itńeprayjaciielsikśidh 
na pnzetdpoiacto NiępnzyjacM ostraeliwnije da
lej masne placówki aidyderaą i kairaibinami raa- 
szyintoiwymi.

U ranmyoh naszych isiłwiemdzioino używanie 
przez nieprzyijade.la kul dnm-dum. Podlpisaińo: 
1/Uibiiemiec- Szef sztabu.

SYTUACJA W BYTOMIU.
Byhan, 31 maja.

(E. E.). Od soboty wieczora toczą się hu 
nleiustaime walki .pomiędzy powstańcami a bo
jówkami niemtockiemi, oraz pomiędzy Niem
cami a Francuzami. Niemcy bytomscy po 
odezwie generała Hoefejm rozrzuconej przez 
lotników niemieckich wystąpili czynnie prze
ciwko Polakom i Francuzom. W sobotę po
południu Niemcy zaczęli napadać na Pola
ków, bijąc ich i obrzucając obelgami. W nie
dzielę rano o godz. 4 Niemcy iw 'sile około 200 
ludzi zaatakowali z kryjówki w ogrodzie strzel
nicy mieijiskiej posterunek patoki na Rotabancie 
(przedmieście Bytomia). Powstańcy stracili 2 
zabitych i kilku rannych, jednakże w brawuro
wym kontrataku wyparli Niemców aiż do śród
mieścia. NiemCy stracili 3 zabitych i 10 ran
nych. Ponieważ do powstańców strzelano z 
okien, powstańcy odpowiedzieli również strza
łami w te okna, wskutek czego — jak donoszą 
pisana niemieckie — kilku Niemców odniosło 
rany. Gdy na mieście pojawiły ®ię wojska 
francuskie, powstańcy wycofali się z miasta, 
Niemcy zaś zaczęli atakować Francuzów, któ
rzy zdołał: jednak w końcu rozproszyć bojów
ki niemieckie.

fW niedzielę przed południem Niemcy, 
gromadząc się liczniejszem: grupami na głów
nych ulicach miasta, zaczęli znowu prowoko
wać Francuzów, wyśmiewając ich i wygwiz- 
dując. Na ulicy Dworcowej doszło do starcia, 
przyczem zginął jeden żołnierz francuski i je- 
den oficer został raniony. Wówczas władze

zj-amietnia Adama Wolberga. podporucznika, 
słuchacza 3 kursu medycyny. Sprawcą czynu 
oikaizaJ się Michał Howicwka, syn radcy kolejo
wego z Krakowa;, słuchacz I kursu prawa. Ho- 
worka aostał odstawiony do sądu okręgowego, 
gdzie prasłuebitwany tłumaczył się, że wystrze
lił w stanie zdenerwowania, me zdając sobie 
sprawy z tęga ao czyni. Stan postrzelonego 
Wolberga. jak dotąd, nie budizi poważniejszych 
obaw. (E. E.).

* *
Bkrno prasowe mindsterjum spraw zagra

nicznych komunikuje:
Termin konferencja w Porto Ricise, któ

rej przedmiotem będzie uregulowanie stosun
ków finansowych i gospodarczych w Europie 
środkowej, naznaczono na 16 czerwca r, b. W 
konferencji wezmą udział: Francja. Anglja i  
Stany Zjednoczone, oraz państwa sukcesyjne 
po dahwnej monairchiii Habsburskiej: Wiochy. 
Polska, Ozeoho-Słowacja, Rumumja, Jugosławja, 
Węgry. Austnja mlemiecka.

Ze iStrony Polaki wyjedaie do (Porto Rose 
p. Zdzisław Okędki, .poseł w Belgradzie. jhk> 
przewodniczący delegacji ipwtókiej, p. Jan 
Strzetmboisia, referent spraw w łosach w M. S- 
Z. w charakterze sekretarza delegacji, oraiz 
rzeeroznawą. wyzmaiCBend przez mintisterjum 
skarbu, handlu i przemysłu, kolei żeHaznycih i 
Głównego Urzędu likwidacyjnego.

Delegacji frairucaisikdeij przewodniczyć bę
dzie admirał Faffion, a towaraysayć mu będą 
panowie Areno! i Lefenre.

Na .czele delegacji w^osikiąi stanie markiz 
Imipedali, 'były ambasadior włoski w Londynie.

(P. A. T.>.
** *Dnia 26 ma^a zosfała zwalniiona omaisja dy- 

pkvmatyic.zna .p. IMiporwicza z ikilkoma innemi 
o s o b a m i ,  a mianowicie: Kaizimierz Kotasdński, 
Włodzimiera Bondy, Wacław Osfrowslci. Cze
sław Remtazeiwsikl Samuel Mtędzybłodki. Eu- 
gemj>uiBz Kommiowsikf, Kazimierz Izdebski. Je
rzy Staetelski, Lem  Samdnrmiln. Wyjazd misji 
do Warszawy dlnia 28 maja. (P. A. T-).

drny Śląsk.
wojskowa francuskie przy pomocy tanków i 
karabinów maszynowych rozproszyły wciąż 
rosnące tłumy Niemców. W związku z zabu
rzeniami w (Bytomiu generał dowodzący zało
gą fraruausiką Obdstrzył Stam. 'oblężenia i wydał 
rozporządzenie zakazujące wychodzenia na 
ulicę po godzinie 8-ej wieczorem. Oddziały t. 
zw. samoobrony niemieckiej nie usłuchały je
dnak tego xakazu 1 w dalszym ciągu krążyły 
po ulicach grupami prowokując Francuzów. 
Po starciach, które się wywiązały Francuzi Br 
re fo w a li 30 Niemców. Pnzy ulicy Redesna 
sirzelano z okien do Francuzów, .przyczem ra
niono 2 żołnierzy. Ponieważ nie uczyniono 
zadość żądaniu Francuzów, by strzelających 
wydano w ich ręce, a nawet odpowiedziano na 
żądanie to ponownemt strzałami, Francuzi 
przypuścili szturm przy pomocy ciężkioh ka- 
rabiiraów .maszynowych do dotrmi, z którego pa
dały strzały. W czasie szturmu zginęły trzy 
osoby kilka zaś odniosło rany.

W poniedziałek przed południem Niemcy 
zaatakowali powstańców na przedmieściu iRm- 
bart. Powstańcy odpowiedzieli strzałami i 
zmusili Niemców do cofnięcia się, wypierając 
ich aż do rynku i placu cesarskiego. Wywią
zała «ię silna strzelanina, w czasie której rany 
odnieść miało 8 osób. Wiele domów przy ul. 
Krakowskiej i Dyngosa oraz przy ul. Cesar
skiej noszą ślady kul karabinowych. Wojska 
francuskie, a zwłaszcza kawalerja i oddziały 
taników przywróciły porządek w mieście w po
niedziałek po południu.

Na ogół sytuacja w Bytomiu staje się coraz 
krytyczniej sza z powodu prowokującej posta- 
wy Niemców ^lobeo iPodafców i Francuzów. 'Po
dobne zaburzenia miały miejsca również w  
Gliwicach, Zabrzu i Katowicach. Celem ich 
jest spowodowanie rozmieszczenia w tych 
miastach wojsk angielskich, których pierwsze 
oddziały przybyły już do Opola. Niemcy za
biegają o to usilnie zarówno w* Opolu jak w 
Berlinie. Niemiecki komisarz plebiscytowy 
Urbanek przeniósł siedzibę swą do Opola, 
gdzie wszedł w bezpośredni kontakt z władza
mi koalucyjnemi, zwłaszcza angielskiemi 1 wło- 
skiem i-

0 PACYFIKACJĘ GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Bytom, 91 maja.

(E. E.). Władze powstańcze drogą niuirzię- 
dewą zakomunikowały komisji międzysojuszni
czej projekt pacyfikacjii Górnego Śląska. Piro- 
r ',e k t  wychodzi z założenia, że zadaniem powsta
nia oie było stworzenie faktu dokonanego w 
dziedzinie StoteunikÓW międzynarodiolwycib. że 
ranaibomima* >mvołuctjia dokonana ina Qórnym Ślą
sku <nte może pozostać be® wpływu ,na ułożenie 
się dalszych śtasumków. Zadaniem komisji 
międzysojusOTiozej nie może być ultrzymanie 
władz raiemiiecikiiclh w tym stanie i slkfedzie, w 
jakim pozostawił je oeeara Wilhelm II. W 
pierwszym rzędzie żywioł polski musi wywie
rać w.pływ, jaki odpowiada jego liczebności. 
Doitydhczasowe ustępstwa były za mało znaczą
ce, aby w czymkolwiek wpłynęły na zmianę 
stosunków 'bytu na Górnym Śląsku. Władze 
potwstańcae <w notczem .nie zaprzeczają praw ko
misji międzysojusziniczej do wywierania kon- 
tooffi wad administracją Górnego Śląska a g°" 
tawe są w każdej chwiili poddać pod jej nadzór 
s woje rozporządzenia. Naitomiast straciłyby od

raza swój wpływ na ludność, gdyby się miały 
zgodaić na przywrócenie władzy niemiecikioh 
landratów, niemieckich protkuratorów i arcy- 
hakatystycznej dyrekcji kolejowej w Katowi
cach. v

Władze pnw-stadcze są przekonane, te  kil
ka dobrze obmyślonych zarządzeń komisji mię- 
dzy-sojiuszniczej wystaroow aby na Górnym Ślą
sku przywrócić normalne warunki. Uważają 
one, że nie można marżyć o stłumiepiu ruchu 
zbrojnego siłą. natomiast nie .wątpią, że zaspo
kojenie elementarnych żądań ludności polski-Bj 
połączone ze skutecznem zabezpieczeniem Gór
nego Śląska od zdobywczych wypraw niemiec
kich. nie omieszka przywrócić pokojowych sto
sunków.
ZMIANA W KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNI

CZEJ.
'  'H°rseffl, SI mąia.
(P. A. T.). Radijo. Pułk. PercdTal, przewod

niczący komisji angielskiej w mlędzjmojiueGmi- 
ozerj komisji .plebi'scytowej w Oipolu. apaisincza 
to stanowisko. Miejsce p.o nim obeijmle «tr Ha
rold Stuard. który pełnił dotychczas służbę <w 
komisji naidreóskiej. Prasa angielska odzywa 
ię z uznaniem o ciężkiej i ofiarnej praicy nie
licznej komiisji angielskiej, która znalazłszy się 
w trudnem położeniu, potrafiła wytworzyć *• 
tmosferę bezpartyjną.

ZADOWOLENIE FRANCUZÓW.
Paryż, 31 maja.

(JP. A. T.). (Havas). Francuskie koła dy
plomatyczne przyjęły z zadowoleniem posta
nowienie rządu angielskiego zgodzenia się na 
propozycję francuską co do zbadan a sprawy 
Górnego Śląska przez komisję rzeczoznawców 
w celu przedstawienia Radzie Najwyższej od
powiedniego wniosku z propozycją wykreśle
nia granicy na terytorjpm plebiscytowem. Te* 
same francuskie koła dyplomatyczne uważają, 
ie  zwoływanie uprzednie Rady Najwyższej w  
celu mianowania członków komisji nie jest by
najmniej konieczne, albowiem można tego do
konać równie dobrze w drodze porozumienia 
pomiędzy gabinetem?. Odpowiedź franmsk* 
która w dniu dzisiejszym będzie wysłana, bę
dzie zredagowana prawdopodobnie w  tym 
sensie. Prócz tego rząd francuski zaproponu
je odesłanie do tejże komisji rzeczoznawców  
projektu włoskiego w sprawie Górnego Ślą
ska. 9
DEMONSTRACJA GÓRNO-ŚLĄSKA W BERLINIE.

Bertta, 91 m«as.
(E. E.). .W sobotę odbySs się w Lrastgarten dm- 

mranisfiracja na rzecz Górnego Śląsk*. Zebrani po- 
wzięli uchwałę, w której domagają *lę od koaEcjŁ 
aby położyła kres stosunkom panującym oibewme na
Sląplkiu. Ue7)oliioj!». się -powotsunila aat JCierww.
niika rządu oso b isto śc i, która dałaby gwaranoja
przepowadzenia traktatu. Powzięto również drugą 
uchwałę, żądającą wysiania posiłków sngjefeflridh I 
włoskich na Górny Śląsk. Po wiecu część demon- 
strantów cihciaita udać się przed ambasadę angiel
ską. W końcu tłum udał się do kamdera* Rzoecy, 
który prsyjąt delegację wisoownalków w  towwray- 
gtiwie ministra spraw zagramtramyeb Rowema. Doktór 
Wlrth oświadczył, że ponieważ aachowairie się Po
laków na Górnym Śląsku jest sprzeczne e „ucw-twą 
grą", której żąda Anglja, powetanie t»  ffląricu rato 
może naTuszTĆ praw * niemleckicb do tego kraju. 
Jeżeli Polska liczyła na to, ie może postawić łwiat 
wobec faktu dokonanego, to się zawledziie. Tylko 
w związku z iNieanciami może się Górny Śląsk po
myślnie rozwijać. Przemawia za nami nleftylko 
większość głosów, uzyskana, podczas plebiscytu, lec* 
również zasada prarwia i sprawiedliwości.

9Mie M
Paryż, 30 maja.

(P. A. T.). (Havas). W czasie dyskusji 
w senacie nad budżetem wydatków, które ma
ją pokryć Niemcy, Briand oświadczył co na
stępuje: w sprawie wypłat należnych od1 Niem
ców, zrealizowaliśmy tylko bardzo małą część 
naszych nadziei;''z drugiej strony komisja od
szkodowań pracowała wśród najróżnorodniej
szych trudności w chwili, w której przyszła od
mowa se strony Niemiec i gdy musiała ustalić 
dług w przeddzień up.ywu terminu, przewi
dzianego przez traktat. Przewodniczący ko
misji, wobec istnienia różnych opinji swoich 
kolegów, musiał przyjąć ilość miljardów o 
wiele mniejszą od tej, jakąby był pragnął u- 
stalić, z pewnością jednakże wyższą od tej ja
kąby byli ustalili inni delegaci bez jego wspóf- 
pracownictwa. W dalszym ciągu Briand przy
pomina stanowisko Francji na konferencji lon
dyńskiej oraz zerwanie, jakie mogło było na
stąpić, gdyby nie był zachował się tak. jak 
obiecał. Francją, mówił Briand, nie zamierza 
upokarzać narodów nawet zwyciężonych, nie 
chce jednakże, ażeby naród niemiecki, który 
został pokonany, odrodził się w ten sposób, 
jak gdyby był zwycięzcą. Francja pragnie łyl- 
k,o aby naród niemieekj miał świadomość po
niesionej klęski. Chcę, mówił w dalszym cią
gu Briand, wywołać w całym świeci* P o k o 
nanie o naszej zupełnej lojalności i  naszej 
dobrej woli. Uzyskaliśmy już jedn® zadość
uczynienie; sprawa rozbrojenia jeet na dobrej 
drodze. Zadośćuczynienia będą jednakże trwa
ły tak długo, dopóki będziemy mieć siłę. 
Br'and wykazuje następnie, że rząd francuski, 
pozostając w zgodzie z sojusznikami, mol* 
iwraiz z nimi osiągnął: swoje cele, nie anaagy 
to jednakże, że poświęci swoje interesy. Byfc 
moiże, iż Francja będgie mmiusaona do dizaałs- 
nia na własną rękę. Działanie to jednak cie
szyć się będzie sympatją sojuszników. Oto, 
zaznaczył Briand, jak rozumiem politykę zgo
dy i przymierza.
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• Z a w i a d o m i e n i e .
Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości 

** * powoda podrożenia węgla o przeszło 50^ cena gazu od dnia 1 czerwca 1921 r. 
•ynosić będzie 430 mk. za 1000 st. sześć. Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę 
Qłe zgadza się, winien o tem zawiadomić Zarządcę Sądowego Warszawskich Zakła
dów Gazowych, Kredytowa 3, listem poleconym l zaprzestać używania gazu z dn. 1 

I czerwca 1921 r. Kwit pocztowy należy zachować do pierwszego obrachunku. Uży- 
j. wenie gazu po 1-ym czerwca 1921 r. będzie dowodem akceptacji ceny 430 mk. 
i 1000 st. sześć. Gazomierze nieczynne będą zabrane I oddane nowym odbiorcom.
I  . Z A Ł O G A  SĄDOWY

za

' Warszawa, dn. 31 maja 1921 r2
I n i y n l w  E .  S w l d a

Londya, 31 maja,
I  f t- , .  ® - Lloyd G eorge zaprzeczył w  Izlbie 
J r miil wiadomości, jakoby oświadczył n.a so- 
! Łfotnfflej konJeTencji z pracodaw cam i, robotoir 
i i  górnikam i, iż w  razie, gdyby n ie  do- 

-Jo do porozum ienia m iędzy stronam i, byłby 
zmuszony zażądać od parlam entu  odpowied- 

, atcb zarządzeń -ustawodawczych. Lloyd G eon 
t g f  oświadczył, że żadne urzędow e spraw ozda
li « l! tei treści adte było p rasie  aakomunikowa- 
I kottiunilkat autentyczny urzędow y zostanie 
k ^«>?rony. Członek iPartji Pracy, pułk. W ard 

O k r e ś l i ł ,  i i  spraw ozdanie dzienników  -w tej 
|* P m w :e  wywarło wtpłyiw ujemny na S ta jku ją - 

^ych, którzy odrzud li propozycje rządu. We- 
, ^  depeszy z Glasgow®, kom itet afednoero- 
( ay cb  górników szkockich polecił swoim praed’ 
_ «aww-.iea:om odnajoM również mową propozy

cję rządu. Górnicy z  Zagłębia Lanikashire o- 
powiedzieli się  jedno myślm e  za odmową.

i  -  't®* E.). Hodiges, sek re ta rz  jieneralny
JZwiazku Górników, w  mowie, wygłoszone} w 
jLondyn'ile, oświadczył, iż  strajkujący n ie  będą 
■; prayjąć -tafkliego scałjytwjiemia spraw y, któ- 
1 ®eby pogorszyło ich sytuację m aterialną. Po- 
jbtpc rządu w  sum ie 10 milionów funtów uiw-a- 
1 ia. za. mewystaTczającą.

\ S  I r l i l l
L«ndyn, 31 m aja.

(E. E.). nPąll Mail Gazette*' .pisze: rząd 
Postanowił w  drodze spiesznej w prowadzić 
^ s z e rz e n ie  działalności sądów  wojennych na 
J^łudiaiową część Trlandji;1 wysiać posiłki woj- 
®kowe i  policję; flota w ojenna będzie piino- 
? ^ a u/yhrzeży, w  cęlu niedopuszczenia kon- 

oaady b roni i amunicji-; aeroplany  będą  ił
o w a n e  do pościgu powstańców.

(JE. E.). Lloyd George oświadczył, że stra
ty, spowodowane prze pożar gmachu Komory 
Celnej w Dublinie, wynoszą ogółem dwa mil- 
jony- funtów szterlimgów. ReMamacje co do 
zwrotu łych strat zostaną skierowane do Rady 
miejskiej iw Dublinie.

li 1K
Berlin, 31 maja.

(E. E.). Otwarcie parlamentu Rzeszy na* 
stąpi w dniu 31 maija. We śnodę -nowy kanclerz 
Rzdszy Wirth -wygłosi mowę (progi-amiową, oma
wiającą między inmemi sprawę Górnego Ślą
ska, politykę francuską w prowincjach nadreń- 
ekitih, oraz pnojekity podatkowe -roądu.

1!
Berlin, 31 maja. 

'CE. E.). Według wiadomości z HeWngfor-
su, Cziozarim ustąpił ze stanowiska komisarza 
ludowego do spraw zagraniczdych, miejsce zaś 
jego zajął liŁwiaorw.

Kewizii w Parsża
Paryż, 31 maja.

(Ę. E.). W dniu 30 -b. m. rano dokonany 
na rozkaz sędziego śledczego, w związku z to
czącą się od- 2 tygodni sprawą antymilitary- 
etów, okoto 50 rewizji na przedmieściach Pa
ryża. Uwięziono 31 osób, .należących do ugru
powań młodzieży- komunistyeżn-ej, syndykali- 
styramej i anarchistycznej. Między Inaemi 
przeprowadzono rewizję u  redaktorów i se
kretarzy dzienników *H'umamttó ‘, ,,Journal du 
peuipde", „ d a rte" / oraz u anaaego pawieścio- 
pisarza — Henryka B&rbusseTa. Znaleziona 
znaczną ilość papierów i dokumentów kom- 
prounitującydh. Dalsze rewizja są w toku.

T.  P
C. K .W

R u c h  p o b o t n i c z y i
mm p artii.— ' -

Q • Dtziś o godz. 5 pp. w lokalu Zw. 
r _ .  w Sejmile odbędzie -się posiedzenie

alnego Komitetu Wykonawczego P. P. S.
przybyJ^fZySZy <aio®ków  C* K- W- I®08™ ? 0

Sekretarjat Generalny. 

Franrii-‘Pv 0iesne «Wsuńki ro.b»tnieae we r  rancp .Na p<yŵ -ilszy ^emiat to w. Posneir wy-
^ C2Pt w niedzielę 5-go czerwca r. b. o 

S u L ;  2 ramienia Klubu Robotniczego
n J l -  Mokwtowskiej, w sali teatru „Prome-
aada przy ul. Belwederskiej.

(E P"3ledzeBie Centralnego Wydaialu Kobiecego 
w j** “ y^ ’) ^będzie  saę we czw®rtek 2 czerwca 

’Udzi t  ”BobotnIk4' ,  Warecka 7, o godz. 6 wieca. 
Cbm^ r W l"-is*'e,dlz®n!iu wziąć wiinne to-w. tow.: 
iSlhnonm*'18’ Pld®0sifea, Łukasdukówna, Socha.oka, 
Na Karafówoa, Wojnarowska. Wotsaczyńsika.
działu w p 1 '°^:Pa'd: t)  Posiedzenie pełnego Wy- 

Krakowde d-n. 5 czerwca. 2)  Działalność 
1 fego "W ydziału. .Proszeni są o przybycie 
^Przedstawiciel C. K. W. i O. K. R. woir-

* * * * *  Kaiei<wa -Komitety l®wy P, p_ g_ iKomiiSja wyeieczko- 
Ma/żewskiejm p - p - Ś. wzywa tow.łow.:
Porębskiego ’ “ alc««Wew4eza, (Redio. .Paczuski^o, 
zulca, jato  Kozieradżktego i Bu-
preybycie na r w ' T  fe,arrll!si!i- « bezwarunkowe
0  2 6 t>d do w czwartek, d. 2 b. m,
•  g. PP. do lokalu OKIR., Jerozolimska 56.

Egzekutywa orr r, . „ . , ,
OK®. (Al. - W o W v  0x16 ® • wte- 6 w 
dżemie e g z e k u t y ^ J 6 56) Obędzie a ę  V°*»-

°kręgawy Komitet Rfv, ( .
»b, nirn / n  ... K0botinu

■^rozoliimskie 56)
lokalu ORR. (Al. uczy. Dziś o g. 7 w
p o s ią d z ie  “ > 315gt> Komitetu Robotniczego.

Pocztowa Drg. p  p  « _ . .  ..• ‘ *. Dza» o godz. 6 i pół w

lokalu OfER. (Al. Jeromoli-mskio 56) odbędzie się 
posiedzenie komitebu oraz o godz. 7 ogólne zebra
nie ezłwników Pocztowej Org. P. P. S.

Kolejowa Org. P. P. g. Jutro o godz. 5 W lo
kalu OKR. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się po- 
aiedaenie egzekutywy. *

Dzielnica Praska. Towarzysze Metalowcy, Baca. 
nośćl Jutro o godz. 6 i pół w Mk-alu dzieląicy wy
głosi referat o Związkach Zawodowycb‘‘ tow. Ko
walew. Wejście za bileta-mi ł  legityrmacjami.

Wydział Kobiecy. Jutro o godz. 7 W lokalu 
ORR. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie się zebranie 
Wydziału Kobiecego.

Szkoła Muzyki pray klubie mandolmiiStów roz
poczyna.' dniia 5 czerwca praktyczne lekcje dla po
czątkujących i  już grających na -mandolinach, gi- warsz, 
tarach.' ski-zypcach i  fortepianie. Lekcje ®ą dl* 
wszystkich przystępne. Zapisywać się można co- 
dzienrie od godz. 10 do 1 i  od* 5 do 8.

Dzielnica Jerozolimska. Zebranie Komisji Od
czytowej odbędzie się jut-ro o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Proszeni są p przybycie tow.tow.: Tur-
czyóstó, Znany, Zerkowsfcf. OMewicz, " Lętowski 
i  inau,' ' f '

Strajk zecerów we Lwowie. f
W poniedziałek rano wybuchnął we Lwowie 

strajk zecerów gazetowych.. Po-redem stra-jlou jest 
odmowa wydawnictw podw.yźłó, której zażądali ze- 
rerzy. Grozi wybuch ogólnego strajku zecerowy 
Wydawcy pism peatanowili wydawać gazetę infor
macyjną czteroszpoltową pod tytułem ,yWspółna 
Gazeta". Będzie ona wychodzić eodzienaie w godzi
nach rannych. Strajk zaskoczył wydawców zupełnie 
niespodziewanie. Wyznaczono ze strony robotników 
termin dwutygodniowy dla przeprowadzenia roko
wań z wydawnictwami pism. (E. E.).

Stowarzyszenie b. więźniów politycznych za
wiadamia, że posiedzenie Zarządu odbędzie się 
dziś o godż. 7 wiecz. (u tow. Wierzyńskiego — 
Daniłowiezowska 4 m. 21). Udział wszystkich cźłon. 
ków zarządu pożądany. Wobec tego, że Stowarzy
szenie zbiera materjały do hbtorjd ruchu sa-jalisty- 
eznego w Polsce, Zarząd uprasza wszystkich towa
rzyszy, mających pan^tn ik i lub osobiste wspom
nienia, tyczące się tego rucha, o nadsyłanie tychże 
pod adresem Stowarzyszenia. Pożądane jest także 
nadsyłanie fotografji osób i  grup, biorących udział 
w ruchu socjalistycznym.

Związek tne/aloycńw (Leszno 53). Dziś o godz.
7 wćiecz. odbędzie się posiedżenie zarządu. Obecność 
członków obowiązkowa. Sprawy bardzo ważne.

Prowokacyjne stanowisko zarządu fabryk* Żyrar
dowskiej.

(>W Żyrardowie wywołało ogromne porusze
nie stanowisko administracji fabryki, żyrardowskiej, 
zuzujdującoj się pod przymusowym zarządem władz 
państwowych, które" wypowiedziały pracę robotni
kom w terminie 2-tygodnw>wym)z warunkiem, :‘ż 
od 1-go czerwca r. ł>. płaca ma 'być obniżona o mk 
40 dziennie.

W sprawie tej dnia 25 maja a inicjaływjł klaso
wego Związku włóknistego odbyła się konferencja, 
w której wzięli Udział przedstawiciele fabryki, Ins
pektor Pracy, przedstawiciele miejscowych oddzia
łów Zwjiązków; Zarząd Główny Związku retpreaen- 
tował ;ow poseł- Sz*zerkows(ki.

W dyskusji praedstarwiteiele fabryiki Stwierdzili, 
ii wskutek braku odbiorców towaru,, i  brakir go
tówki, administracja, w porozumieniu a raądem, 
zdecydowała obniżyć płace o mk. 40 dziennie, lub 
zredukować pracę do 3-ch dini w tygodniu. .

Tow pbseł Saczerkowski oświadczył, iż stano
wisko to i postępek są niczem nieusprawiedliwione. 
Fabryka żyrardowska należy do Związku przemy
słowców i obowiązują jaj te same warunki pracy, co 
fabryki '/.wiązkowe; wvpowiedzeuiip umowy nie na
leży zatem do' (kompetencji poszejogólnych fabryk, 
a tylko Jo Związku Przemysłowców.- Związek aaś 
robotników przemysłu włótoistego nie przyjmnie 
do wiadomości takiego oświadczenia i  jest przeciw 
obniżeniu płacy jak również redukcji.

^Przedswwkiefe Thrtiąnalcte ..Praca" przyłączyli 
sie do tego oświadczenia. D« porozumienia nie do
szło.

Po konferencji odbył się wiec, w którym wzię
ło udział około 5000 robotników.) Tow. Saaserkow- 
śki zreferował sprawę zatargu; przemawiali rów
nież tow. poseł Dobrowolski i  Inni SkirytyikMwano 
ostro postępowanie rządu i poeftanowkmo jedno
głośnie stać nieugięcie ma stanowisku Związku kla
sowego £ n ;e jgoózić adę ani na obniżenie płacy, ant 
na redukcję.

W ciąga następnych dini tów.tow, Szczepkowski, 
Żuławski. Oziemcki i Choiński prowadnili pertrak
tacje z MinlJterjuim .pcczemysłu i handlu i  są widoki, 
że rząj pójdzie na ustępstwo.

Trzeba zaznaczyć, że w przemyśle włóknistym 
pierwsza fabryka Żyrardowstka. znajdująca się pod 
zarządem państwowym, wystąpiła zi propozycją ob
niżenia płacy. Jesl to wysoce prowokacyjne stano
wisko na korzyść" wielkiego przemysłu i  zmrafi się 
spotkać z protestem

Buch y t s r i s - e ś w i i w ? .
* p_ m. S. Została otwarta bibljoteika oddz.

Z. P. M. Ś. ,i czynna jest w lokalu Związku 
(Al. Jerozolimskie 56) we wtorki, czwartki ił so
boty od 6 i pól do 7 i  pół w.

S n  z a w e if f l!
Komisja dla badania, wzrostu kosztów u- 

trzrmania. Na posiedzeniu w dniu 81 majla ko
misja dla badania kosztów utojraania przy 
Głównym Urzędzie Statystycznym stwierdziła 
wzrost kosztów -utrzymania' za miesiąc maj o 
3 ,8 5  proc. Szczegółowe wyjaśnienie zamieści
my osobno. i • t

Baczność Blok Zw. Instytucji Użyt. Pub!. 
Dziś o godz. LI mno odbędzie się posiedzenie 
Prezydium Bloku, o godz. 6 iplenrcm Bloku, na 
które zaprasza- się zarządy zblokowanych 
Związków. Sprawy ważne. Obecność wszyst
kich konlleczna.

Z v c is  n B sn o ija r n z e .
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Stan. Zjedn. 1016 got.
Franki francuskie 87 czeki.
Funty,sterling! 4080 — 4085 — 4060 czeki.
Marki nieaniecikie 16.60 — 16.55 caeiki.
Korony austrjackie 182 ceeki.

Izby skarbową w Malopolsee.
Na podstawie rozjpmiządzenaa Mtófllra Skarbu 

powstają na obszarze Małopolski dwie Izby Skarbo
we. a mianowicie Izba Skarbowa w Krakowie -na 
obszar Województwu Krakowskiego oraz Izba Skar
bowa we Lwowie na obszar WojewódlZbwa Lwow
skiego. Fatnopolsikiegh i Stanislawowskuego.

Izby Skarbowe w Krakowie i we Lwowie roz
poczną swą dstałabieśĆ z dniem 1 czerwca 1021 '.  
jako wla-dae skarbowa II instancji w dotyczących o- 
kręgaich terytorialnych. Tem samem ulega rozwią
zaniu z dmtom SI mać* lP21r- dotychczasowa Dyrek
cja Siartw dla Małopolski we Lwowie.

We środę dn B czerwca r. b. w sali O.K.R. 
P. P. S fti. Jerozolimska 56, o godz 6-tćj popoł. 
odbądzie sią Walhe Zebranie Delegatów Robotni
czego Stowarzyszenia Spożywców m. Warszawy l 
okolic.

Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu R. S. S.
2) Podniesienie udziału.

. 3) Sprawa połączenia się Stowarzyszeń.
4) 'Wolne *wnioskh____________ .

Terytorialny zakres działania Izby Skarbowej w 
Krakowie obejmuje m ilasto Kraków i (powfewtj poił- 
tyccue: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro
wa, Gorlice, Grybów. Jasio, Kraków, Limanowa, 
Mielec, Myślenice, Newy Sącz, Nowy Targ, Oświę
cim, F'lzno, Pod^lrze-obszar wiejski, Ropezyoa, 
Tarnów, Wadowke. Wieiiezlca i  Żywiec, jakoieś po
wiał Spisko-Orawski.

Wskutek tego przejdzie powiał (polityczny Rop-, 
czyce z Rzeszowskiego do Taruowaidego Okręgu 
Skańbowego. Zresztą w organizacii Wlaida 4 Uraą>- 
dów Skarbowych I instancji w Maiopoiaoe nie na
stępuje żadna zaniana.

Przedmiotowy zakres działania . każdej z Izb 
Skarbowych ca jej terytorium odpowiada na ogół 
zakresowi działania dotychczasowej Dyrekcji Skar
bu dla Małopofiiski z pewnymi żyjątkami. W szcze
gólności do laby Skarbowej we Lwowie będą nale
żeć aż do dalszego zarządzenia także niektóre spra
wy i  okręgu Krakowskiej Izby Skarbowej, a miano
wicie: zarząd gospodarki spirytusowej, daiej likwi- 
Jowanie i przekazywanie do wyplały wszystkich w! 
dni«u 1 czerwca 1921 -r. w Dyrekcji Skarbu we Lwa- 
wie na przypisie pozostających emerytur i eaapar 
trzeń pensyjnych, wreszcie pewne jsprawy, dotyczy 
ce etwidencji katastru podatku gruntowego.

Bliższe szczegóły enwarle są w rozporzadaeaWi 
Ministra Skarbu z dn. 27 kwietnia 1.921 r. L. 1628/Dl 
A., które niebawem ukaże się w Dł  Ustaw. (PAT).

Specjalna składka gruntowa.
Ministerjum Sprarw Wewnętrznych po porom*. 

mieniu z Min. Skarbu -wydało okólnik do wojewo
dów' w b. Kongresówce, w którym podaje do wiado
mości, ie  oelean doraźnego zasilenia funduszów sa- 
morsądni powiatoiwegb zezwala się «a poibóir speqlaJ- 
nej sikladki gruntowej wr wysokości od1 15 mk. do 40 
mk. z morga z  tem jednak zastrzeżeniom, że środki 
tą drogą osiągnięte przeznaczone ajfeta-ną na in/wee- 
tycje komunaioe w zakfewe, np. adrowda publicBa*- 
go, opieki społecznej, komuni'kacin, SEMn.ł.twa ł tp .

. Odnośne uchwały se.imikdvc powiatcwwcji winny 
bjń w myśl art. 47 Dekretu o tymczasowej ordyna
cji powiatowej („Dz. Fr.*‘ Nir. 13/1919, poa. 141) 
praedstawione Min;ist©rjuiru Spraw Wewimętraiynh 
do zatwierdzenia.

C Y R K , St. ińpaczkow ski 
(ul. Ordynacka),

D Z I Ś ,  d. c. Turnieju zapaśniczego. 
Ponowne decydujące spotkanie RISSBRCHER I 
JACKSON o specjalną nagrodą 25,000.— mk. 
zaofiarowanej dla zwycięzcy, oraz walki: KOCH i 

SZNAJDER i KAWAN-K1RYLOW.
_ Początek koncertu ork. o 9. walk o 9 1 pół.

Kronika.
STAN POGODY.

(wedłng danych Państw, lasłytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wyaoaiła wczoraj w 

Warszawie 2&.*1, najniższa 14.12.
> Przewidywany przebieg pogody w dniu dza- 
siejsiym: Dość pogodnie, potem wizroef *achmu- 
rzenia, ciepło, śktomość do bura i przejściowych" 
opadów. Zmiana kierunku wiatru ma południowy.

Z Rady miejskiej. .Posiedzenie plenarnie Rady 
miejskiej odbędzie się jutro o godż. 7 wiecz. w  sa
li posiedzeń Rady.

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Ne nok aŁaid.
1S21/2E ogólne zebranie profesorów W. (W. P. powo
łało do Senatu pp .: Stetósłaiwa KaO mow-skiego ja
ko rektora, Jąna Baudouina de Oourtenay jako 
prorektora, Aleksandra Mcgiłnrcikiegio — jafco sę
dziego Wszechnicy, Ryszarda Błędorwsldego — jako 
sekretarza Senatu, Ignacego Hatpema — jako pod
sekretarza Senatu. Na dziekanów powołano: p. Ja
na Krassowskiego m  dziekana wydziału matema
tyczno - przyrodniczego p. 'Awrolego DrogoSzewskie- 
go n dziekana wydailalu humanist ycznejo. p. Felik
sa Ochimowałdego, ma idaiekama wydzdato nauk pola- 
tycznych i społecznych.

0  opiekę nad sierotami górnośląskiemł. Pirzy Cen
tralnym Komitecie O.erwontgo Krzyża dla Śląska 
utworzył się wydział opieki nad dziećmi, który pra
gnie zadąć się losem Sierot - bohaterów. Wydział a- 
pełuije do zamlożniejsz;’ch obywateli i do instytucji 
dobroczynnych w całej Polsce, aby się zgłaszali ja
ko opiekunowi© tych dzśed, którayby w  daeyim ra
zie dkiecko wzięli na wychow'anie do siebie, lub też 
tobowiązali się łożyć na wtrzymenie w razie adolnio- 
ści w rzemiośle lub w szkołach. Opiekunowie, pra
gnący zadośćuczynić prośbie naszej, zgłoszą swoje 
dokładne adresy oraz propozycje pod adresąm: Cen- 
trałny Komitet Czerwonego Krzyża dłe Wy
dział Opieki nad dziećmi w Szopienicach.

Kąpiele wiślane. Spiekota czerwcowa dokucza 
ubogiej; ludności, która do tej pory nie ma kąpieli

\



„ R O B O T N  I K“, ś r ó d * ,  1 czerwca 1.921 r. Nr. 143.

wMlanej beaplataej na otwartem powfetrau, pcn'e- 
snagistrat oio wyanaasył aa to jeszcze odpowie, 

miejsca. Lwi® ość samorzutnie obrała miej- 
kąpanie na wytworzonej mieliźnie obok ką- 

pdeJi miejskiej pray parku praskim, na urządzenie 
Irtóre; magistrat wydal sporo grosza, ale kąpiele te 
rą  do tej pory ®ieceynne. Obok raiefemy i kąpieli 
wiejskich brzeg rzeki magistrat przeznaczy! dla wy. 
wózki śmieci * miasta. .Kurz i woń z gnijących 
chorobliwych odpadków zarażają powierzę w tern 
muejsen. a spływające śmiecie za'tagadlo braeg przed 
kąpielami, Łtóry jest pekryty sakiem, rozkiadająee. 
Ki się odpadkami § gnijącymi szczurami. Przy ba- 
gfeiaku tern istnieją również kąpiele <łla wojsko
wych. Należałoby, aby magistrat ma ems sezonu ką
pielowego skasował wywózkę śmieci w tero miej- 
aeu, a komisja sami tam ą zbadała brzeg pracd ką
pielą*: mfejakiemt

Nowe stacje telegraficzne. W urzędach pocztowych 
UśefJcg powiatu Wtedaaniiiera WkJ.} Bereea iKarfcua- 
fc* powiatu (Ptruiainy zaprówadfecno służbę telegra- 
fccamą i telefoniczną. '  *

Soch telefoahumy. Da. 28 (kwietni* r. b. został 
•fcwarty ogótay prywatny much teilefomicainy w reda- 
agi Warszawa — Grodno.

Ksafiskaf*. Z <pod«en.j* komisarza TZądU policja 
afeeafóskcwaia druk utotay p. 1 „Odezwa posła Dą- 
W a dO wyborców* gir. 44 — w toSsskaioh, urzędach 
pecetowych, u sprzedawców ulicznych, w redakcji 
i arfwiimatraicgd czasopisma pod ®iag'ónv4deim „Stoba" 
ppcy ul. Złotej ®r. BO, oraz w drukami Sżwedego 
przy ul Wareckiej nir. 9.

0 beapieeiańsftcs w 'Ogrodach i parkach. Wydział 
eekołny magistratu zawiadomił pdlicję, aS oohToróar- 
Ai, prowadzące datocii ma p l  Nędzy, do ogródka w 
efceliey pewnika Sobdeakioigo i ma isme place mcej- 
airie, spotykają tam często różne podejrzą®* indy
widua, zachowujące aię ntoprayistojni* zarówno s-ó- 
jwem jak i caynem, co uijemniSe wplyv.'a aa dzieci i

wstrzymuje otóhńomiarid od wyprówadżasiia dzieci 
aa praejcha'daki. Wobeo powyższego komendant po. 
licji polecił kierownikom komisariatów, w obrębie 
których położone są ogrody i parki, dokąd uczęsz- 
ozaiją dzieci na zabawy, aby olbchody policyjno zwra
cały baczną uwagę na zachowanie saę praechodniów 
i aby winnych nieprzystojnego eaaheiwwnda się po
ciągać do odpowiedzialności.

Doroczna wycieczka ogółno-akadomicka, urzą
dzana przez akademicki Związek sportowy, odbę
dzie się dni* 5 czerwca w niedzielę. OdjawL z włas
nej przystani do Młocin o god®. 3 P» pet, Powrót 
o 10-ej wiecE. Bilety w ograniczonej ilości do na
bycia w podseflrrefaTjałaeh A. Z. S. na uocelriach 
od 12 — 2 i  w sekreitarrjaoie Akademlitókiego Związ
ku Sportowego. Żórawin Nr, il5 — 15 od 5 do 7-ej.
ODCZYTY I ZEBRANIA.

Zjednoczenie Polaków wyzm. ®*jż. Dziś o g. 
8-ej wieca. w sali minierjisziej T-wa Hygjociczmego 
(Karowa 3il) odbędzie si,ę zebranie Zjednocaęnia 
.Polaków w. m. wszystkich ziem polskich, z refe
ratem posła d-ra Diamaaida o  sprawie żydowskiej. 
Wstęp dla członków i  zaproszonych gęści.

Walne zebranie członków Centralnego Biura 
Kursów dla derssJych odbędzie się dziś o gode. 6 
wlecz, w lokalu Blblj otoki Publicznej (Koszykowa 
mr. 26).

Z Falskiego T-wa Chemicanege. W cwwartek,
d. 2 czerwca o rrotdz. 6 pp. w dużem Audytorjuni 
Chenndcanem (Politechniki ‘Warszawskiej odibędzie 
sdię posiedzmie Po&sikego T-wa Chemicznego, na 
któram zostanie wygłoszony odczyt prof. J. Moro- 
zewicza p. t. „Bogactwa (kapatoe Polski".

Z Polskiego T-wa Krajoznawczego. Dziś o godz. 
8-»j wieczorem w siedzibie własnej (Karowa 3.1) 
odbędzie siitę roczne zebranie sprawozdawcze Pol
skiego T-wa Krajoznawczego. .Wstęp tylko dla 
członków T-wa.

Zjazd wychowańeów .ł»k''1y kup'neki*; w War
szaw, e Komitet organiza -.yjny zjazdu wychowaó- 
row szkoły kupiecflc:ej zgromadzeniu kupców m. 
Warszawy przypomina, że zjazd będzie obradował 
w sobotę, (,nia 4-go czerwca >1 godz. 2-ej pp i w 
sredzielę 5 czerwca od godz. 12 w polud.de w sie
dzibie szkoły, Wa.liców 2-4. 'Proszeni są abiiturjenci 
szkoły ’wszystkich Jot.

Bliższych imformorji udziela Lwi. Jerzy Pietru
szewski, Warszawa. Warecka 11. ma. 28.
WYPADKI.

Eprdemj* samochedow*. Przybyły z 'Krakowa 
49-letai Seyraoa Monawieold. tapicer. (Podgórze, 
Kalwaryjiska Nr. 5), wysiadają® a tramwaju przy 
zb egu .uil. Chimiieluej i  Ńow ego (Wista został prze
jechany przez samochód Nr. 49. Wskutek ogólnego 
pótncBesti* iMor-awiecikiego nlepreytom»nę™o w sta
nie ciętaldm. 'przewieziono tymże samochodem do 
szpitala aw. Rocha.

— Przy zbiegu ul. Ordynackiej i Nowego Świa
ta samochód Nir. 1055 prowadzony przez samego 
właściciela, Władysława Kychtera (wlaścccięla ma
gazynu obuwia) najechał oa posłańca miejskiego 
Piotra Kubeetóego z ul. Lipowej Nr. 9. którego 
przewieziono do szpitala św. Rocha,

— Przy zbiegu Alei Jerozolimskich i ul. Że
laznej samochód prywatny Nr. 3(170 przeje-bał 7-leł. 
nią Janinę Modzelewską (Żeliwna 23). Dzięwczynikę 
przewtoziono do pobliskiego szpitala Dzieciątka Je
zus. gdzie lekarz stwierdził wybtóe zębów i  pora- 
uietiie rąk.

Ohydny napad. Przechodzące ul. Czerń (akow
ską 17-tetoie ®rorais!a'wa N. z ul. Puilawsjkiej ł  Zofja 
.K. a  pow. dechwnowsikiego zostały wciągu'ętó do 
garażu autokolumny miuis'leirjalnej pray ul. Czer- 
niatowskiej 'Nr. 194 przez czterech żomierzy tej au- 
toikoluawny i pracownika miejscowego, iPiotira Kor
buta, którzy w ogrodzie na trawie okręcili _ napad
niętym głowy kocami, poczem dopuśc^i się trzy- 
krotnie gwałtu. Żctoierze. sprawcy ohydnego napa- 
du. Staatislaw Mierzejewski, Mieczysław Mielczarek. 
Wao'aw Gorodniczy zostali pod dozorem dowód ry 
autokolumuy. por. Fop’awsikiego. Osobistość czwur. 
lego żołnierza nieustalona.

Wypadek tramwajowy. Prey zbiegu ul. Radnej 
> Dolcej wypadł % łTairnwaju Baji „Powiśle" robot- 
»  k. 4f-letni (Władyislawi Pogródte (Topiel 1.0). Le; 
kara pogotowia stwierdził zlamanto kręgosłupa 4. 
przewiózł poszkodowanego do szpitala św. Ducha.

T e a t r  i P i r - v k a .
Teatr Wielki. Dziś ..Trubadur".
Teatr Rozmaitości. Dziś .jPan Poseł'*.
Teatr Reduta. Dziś i jutro ..Przechodzień".
Teatr Dramatyczny. Dziś i  (jutro „Mazepa".

Teatr Praski. Dziś po raz pierwszy dramat Jul
iusza Sh>waok.ego ..Masrja Stusrt".

Teatr Powszechny (Leszno róg ŻeLcznej) gra w 
dalszym ciągu ..Stare Miasto1.

Repertuar Teatru Żołnierskiego R1C0N., Jara* 
n/r. 3, aa dzśś: Część I, koncertowo - bumorystiyc#- 
na'. Część LI „Jedem z nas musi sic ożenić'. kome- 
dja w 1-ym akcio.

Wielki popis chórów miejskich, prowadzonych 
z totejwtywy i staraniem wydaiaiu kultury Magi
stratu odbędzie się w solwrtę d. 4 ezenwca o godz. 
8-ej wtocz, w sali (Rady Miejskiej.

(a) Dyrektor Teatru Rozmaitości. Na dyrektor* 
teatru Rozmaitości postanowił magiel rat zaung-.żo- 
wać p. Michała Tarasiewicza na czas od 1 czerwca 
r. b. do 31 sierpnia 192(2 r.

Nocna Tombola na potrzeby Górnego śląska od
będzie się w ntodtoeię drn. 5 czerwca b. r. w ogro
dzie ,,Bagctela“ — ealouocaa zaJbawa taneczną na 
specjalnie zbudowtnej w ogrodzie pod'toslz*.

Bilety wejściowe wcBeśmiej nn/bywć mean®' w e»- 
nie 350 nik. w Komitecie Zjedmoraeinia Góra ago 
śląska z Rzpltą Polską, Kraikowskie 'PraedtonGeoi* 
60, «d goda. 10 rano do 7 pptJ.

POKWITOWANIA.
Tew. 'Ebeutr toJr, od Dipot Tow. iW. IW. złożył 

®a Komitet Kolejowy P. P. S. mk. 600 za co,Ko
mitet składa podziękowanie.

Na powstanie Górnośląskie.
Za pośrednictwem Okręgowego 'Roui.Mctu Ro

botniczego w Warszawie do dnia 30 maja 19251 r. 
wipłynęb: Robotnicy fabryki obuwia ..Fortuna"
mk. 615, ob. Olszewski, seef fabr. ..Fortuna" mk. 
500. ob. G.ryglewiScz. ^'aśetciiel febr. „.Fiortuna" 
nuk.* 100. Robotnicy Wojskowych Okr. Zak'adow 
Gowpodaircsr/ih Mi. S. Wojsk, na Powązkach nik. 
8958. ParowBsowuia Główna Osobowa (War3K.-(Wied. 
utk. 181.1. ob. S. L. rak. 100. Rcibotnlicy i admini
stracja Warsztatów kablewych tM. S. W*njdk. Żyt
ni* 22, mk. 2373. zebrane na Konfereacjii Robet i- 
czej Górrjośląpkiej, dnia 26 maja 1921 x. rak. 8697.50 
razem mik. 13jl54.50.

’Kcmńtot Lteietnicowy P. P. S. w iKoeienacacJi * 
urządzonej zabawy duto 8 maja mk. 8.168 i z* 
zbiórki d. 8 'maj* mk. 4.622.70. razem 12.785.70.

GUSTAW M. GRAMS
Warszawa, Erncza 31, telefon 248-91. 

Adres telegr.: GU8T6AAMS Warszawo.

Zygmunt Siede,
m ,  Hlici U M m  83. id rn  teiegr.: I w M z

P O L E C A  W A G O M O W O :

Mąkę I holsndarską

Ryż, Fasolę, . 
Pszenicę, Zyto.

Wszelkie techniczne surowce dla fabrykacji mydlą, oraz chemlkalfa.

„ Ł a b ę d ź "
Posłuchajcie rady doświadczonego farbiaraa. Jeśli chcesz farbo
wać swoją garderobą I odzyskać prawdziwy kolor, żądaj barwnika

„ Ł A B Ę D Ź ”  IM  J -łl f
u**_

w sz ą d z ia lw s z ą d z is l

I2W1CZ11 za domain
do b ie liz n y  m ęsk ie j

poszukuje
FABRYKA BIELIZNY 

Nalewki 20, m- *•
PŁACA DOBRA. ZAJĘCIE STALE

Dom Handlowy
Lambert 1 Krzysiak

Ntocała S, teL 70-00,
zawiadamia Klijenlelą, ie  na czas miesięcy letnich, t. J. od 
d. 1 Czerwca do d. 15 Sierpnia wprowadza jednorazowe urzę
dowanie od godz. 9 rano do 4 popoł.

ZARZflD FIRMY.

Tygodniowe pismo soqaiistyczne

T R Y B U N A *
od 15 M arca r* b. w ychod zi pod red ak oją i

K« C zap iń sk iego , I. D a szy ń sk ieg o , T. H ołów ki, M, N ied zia łk ow 
sk ie g o , Sił. P osn era  i Ł  Zarem by.

U k a z a ł  a t «  N r .  2 1  1 z a w i e r a *
T . H aM w ko W sprawie Rządu Robotniczo-WiołciaPskiego. K. K isie low aM . O niepodległość 
tnteiektualhą. O ficer. W sprawie ordynansów oficerskich. K- 2 ,w io k l ‘ Legenda o 3 Maja 
I*r4ba od b u d ew y  H) .a d zy  n a ro d o w ej O reztiizacji fcooja li e ty c z n e j . (Materjajy I dokumenty). 
B eta tk i i u w e g i. K sią żk i i w y d a w n ic tw a . K. Irz. „Chińskie Clenie" — W. Filoehowsklego 
C h la st. Doktoraty „honoris causa". B S iw ik . Na marginesie chwili. Z  ru ch u  s p ó łd z ie lc z e '  
g e ,  M. NiedziałKowski. Stanowisko P. P. S. wobec ruchu spółdzielczego. W iad om ości g o sp o 

d a r c z e  Handel z Rosją. Kronika gospodarcza polska i zagraniczna.
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 20(> mk.. Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
ao 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism . „  . . .

R ed ak cja  i A tm in is tr b c jd i Warszawa, Warccku 7. teł. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzlert 12—1 pp
PS. Numer okazowy .Trybuny" wysyła się po nadesłaniu adresu.

1!ALIMA''
Jest najlepszem masłem roslinncm

Zastępuje w zupełności MASŁO.  
Codziennie świeżo wyrabiane.

Tow. Akc. Libawskiej Fabryki
(dawniej KIELER)

Warszawa-Praga, Gocławska 9.

99
Do nabycia

W yszedł Np, II

G los ICobIeffiS
Administracji „Robotuika" Warecka Nr., 7. 

Cena numeru 10 ML

Polskość Górnego Śląska
według urzędowych źródeł pruskich 

wyniki plebiscytu
opracował

. In*. Karol FIK ICH
t  przedmową W. TRflMPCZYflSKIEOO Marszalka Sejmu Ustiwod.

Nakładem Centralnego Komitetu Plebiscytowego.
Skład główny w Książnicy Polskiej Towarzystwo Nauczycieli Szkól 

Wyższych Warszawa. Nowy Swiat 59.
28 map 1 wykresów 8 tablic rachunkowych Cena mk. 800. 

Księgarnia doliczają 20* dodatku drożyżnlanego.

Na podstawie art. 100 I 105 Ustawy o obowiązko
wym ubezpieczeniu na^wypadek choroby, p. Minister Pro
cy i Opieki Społecznej zatwierdził dalszych 12 grup z®" 
robkówych.

Do najwyższej grupy zaliczeni są pracownicy, którzy 
zarabiają ponad 24 tysiące marek miesięcznie.

Pracodawcy, Jak i pracownicy, zechcą z a ż ą d a ć  w biu
rach Kasy tabeli z dokładneml obliczeniami s k ł a d e k  i zą- 
siłków.

Powyższe rozporządzenie obowiązuje od dnia 1 czer
wca 1921 roku.

• Komisarz Kasy Chorych miasta Warszawy
S E L L .

Dr. Z. Kostko v s ia
C horoby s k ó r . w en o r . i » -  
.nal.zy k rw i n a  s y f i l i s  (llVa« 
• s e r m a n ) . Ż e la zn a  8 4 , tel. 

237-21 od 4 - 6 _______

i «  Jan Ałapin
ti. Ftar ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Ubor. weneryczne i skórne Kró- 
e w sh a  31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059
Lekarz - Dentysta 

E. MEERSOM
Przyjmuję od 10—1 I od 3—7. 

Wolska 34—5, II gle piętro.
T a n ie j n i*  w s z ę d z ie l

M ija  «AŁftU‘lU IMl 1.
poleca okulary i binokle z naj- 

lepsz- szkłami francuskiemi.
Ochraniacze gumowe

.Neverips". „łtamses", „■ Ula", 
i(Venus * i in w wielk. wyborze 

nadeszły. Hurt i Detal.

OGŁOSZEniR DAOBilŁ !
męskie od 3(XK>—6000 
spodnie, biellrna. o- 

buwie męskie; damskie, krajowa 
masywne najmodniejszych faso
nów po najniższych cenach, hurt 
i detal, tylko w Biurze Handlo
wym Stpowskl i Majewski, ulica 
Chmielna 49.

robotnik do fabryki 
kleju. Złota 52.PM!

M ili
wybór s u k i e n ,  bluzek, 
szlafroków, płaszczy, ni- 

iemy. Hożażej kosztu wyprzedajemy, 
54—2.

doskonały portret
z fotografjl „Zjed

noczeni portreciści" Złota 16.

* fotografjl: Olejny ma-
  rek 400, kredkowy 200.

Sienna 18 Płatek.

sztuczne w kauczuku mk. 
b^ujf 300. Korony z najgrubsze
go 22 kar. zioła mk- 1300. robo
ta nowoczesna przyjmuje od 10 
-6  I pój, technik dentystyczny. 

Uwaga: Żelazna 43â  m. 15.

Badaktór uacaeUw; dr. F. Pert. Odbito w drukarni „Robotnika", Wareoka 7. Wydawca: Bada Nacs. P. P. 8.


